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Sąd doraźny w Poznaniu 


POZNAŃ. Przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu odbyła się rozprawa w trybie do- 
raźnym przeciwko sprawcom zbrojnego na- 
padu na ambulans pocztowy w Głównej pod 
Poznaniem, dokonanego w dniu 1 sierpnia, 
Pawłowi Weberowi i Antoniemu Krawczy- 
kowi. W dniu tym, w chwili, gdy urzędnicy 
pocztowi przewozili wózkiem kwotę 16 tys. 
zł. drogą przez las, bandyci nadjechali au- 
tem i potrącili wózek, pozorując zderzenie 
aby odwrócić uwagę konwojentów. Samochód 


z powodu rzekomego uszkodzenia zatrzymał 
się, a w tym momencie wyskoczyli z niego 
wyżej wymienieni bandyci w maskach na 
twarzy, uzbrojeni w rewolwery. 

Steroryzowawszy urzędników, zaczęli się 
dobierać do kasy. Nagle jednak nadjechał | 
inny samochód, z którego wypadli policjan- 
ci. Policja ujęła bandytów. Koło godz. 16-tej 
zapadł wyrok, mocą którego Krawczyk zo- 
stał skazany na 5 lat, a Weber na 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia. 


Manifestacja Sokola 


W. niedzielę odbyła się w Luczynie na po- 
graniczu. czechosłowacko-niemieckiem  wiel- 
ka manifestacja sokolstwa czecho-słowackie- 
go pod hasłem: „Za republikę i jej obronę”. 
W manifestacji wzięło udział około 40.000 
osób. 


Na trybunach powiewały chorągwie o bar- 
wach czechosłowackich i polskich. Przema- 
wiał m. in. przedstawiciel armji czechosło- 
wackiej gen. Koutniak, który oświadczył, że 
każda próba oderwania od republiki choćby 
najmniejszego skrawka ziemi spotka się ze 
zwartym oporem całego narodu czechosło- 
wackiego i jego armji, która — zdaniem ge- 
nerała — jest jedną z najlepiej przygotowa- 
nych i wyposażonych technicznie. 

„Gdyby sąsiedzi nasi zapragnęli czynów 
wojennych — mówił gen. Koutniak — szaleń- 
stwo to zakończyłoby się dla nich największą 


klęską”. Obecni na manifestacji sokoli polscy 
Śląska czechosłowackiego byli przedmiotem 


Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
pią, sel silną Ojczyznę! 
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| Rok XII 


Francuz o Pomorzu i o polskiej polityce 


zagranicznej 


We francuskim tygodniku ałzackim pt. 
„L'Alsace francaise" ukazał się wstępny ar- 
tykuł napisany przez Max Lutiasa pt. „Ko- 
rytarz polski”. Artykuł ten napisany ze 
znajomością przedmiotu, omawia zagadnie- 
Pomorza z punktu widzenia historycz- 
gospodarczego (ze 
roli Gdańska 

następującą 


nie 
nego, etnograficznego i 
szczególnem uwzględnieniem 


i Gdyni), poczem kończy się 


| konkluzją: 


„Historycznie i etnograficznie „kory- 
tarz“ jest polski. Prawa Polski do tej pro- 
wincji są prawami naturalnemi, ponieważ 
ludność jej w swej ogromnej większości jest 
polska. W przeciwieństwie do tego natomiast 
prawa Prus są oparte wyłącznie na podboju 
z r. 1772. Ponadto zaś, niezależnie nawet od 
wszelkich względów sprawiedliwości lub po- 
szanowania. woli ludności, posiadanie „kory- 
tarza“ dla Polski jest żywotną konieczno- 


W. »|(- 3 J 4 
wielkiego zainteregowania i żywiołowych o- | ŚCi%. podczas gdy oddzielenie Prus, Wschod- 


wacyj. Co chwila padały okrzyki: „Niech ży- 


ją bracia Polacy“. 


Pod koniec manifestacji odczytano rezo- 
lucję, w której zgromadzeni ślubują ostro 
odeprzeć jakiekolwiek usiłowania rewizji 
granic i traktatów pokojowych. 


Symulant czy obląkaniee 


Niedawno poruszyliśmy sprawę ohydnego 
mordercy Henryka Okonka związku z 
procesem karnym, jaki miał przed kilku 
dniami w Toruniu jego ojciec. 


w 


Obecnie donoszą z Warszawy, że tamtej- 


Ostrożny głos 


o stosunkach polsko-gdańskich 


Paryż. „L'Ere Nouvelle“ (dziennik 
zbliżony do Herriota) zamieszcza ob-' 
szerny artykuł, poświęcony  stosun- 
kom polsko-gdańskim i omawiający 
ostatnio podpisane dwa układy pomię- 
dzy Pols E a W. Miastem oraz wymia-| 
nę wizyt oficjalnych, która odbyła się| 
pomiędzy Warszawą a Gdańskiem. 


Autor artykułu, deputowany Poi-| 


tevin, donosi fakt, że Polska stale dą- | 


żyła do pokojowego współżycia z 
Gdańskiem i stale szanowała prawa | 
kulturalne W. Miasta. 

Opinja międzynarodowa pisze 
pan Poitevin — musi zarejestrować z 
dużem zadowoleniem objawy polep- 
szenia się stosunków  polsko-gdań- 


skich. 


„Jednakowoż nie należałoby wycią- 
gać ostatecznych wniosków z tej 
zmiany, jaką cechuje w ostatnich cza- 
sach stanowisko władz gdańskich. — 
Pig bowiem hitlerowski senat 

ańska ustosunkował się poprawnie 
wobec Polski, to czyni tak niewątpli- 
wie w myśl wskazówek Berlina. 


Rozwój stosunków polsko-gdań- 
skich zależeć tedy będzie od rozwoju 
' stosunków pomiędzy Rzeszą a Polska.. 
Dalszy układ stosunków  polsko-nie- 


mieckich jest rzeczą nieznaną, a ostat- 
nie manifestacje hitleryzmu nie przy- 
czyniają się do wyjaśnienia perspek- 
| tywy na przyszłość. 


| 
| 


Burze z piorunami 


TERNI. Gwałtowna burza  piorunowa 
spowodowała obsunięcie się góry w miejsco- 
wości Collestate. Około 500 m. sześciennych 
ziemi zawaliło drogę, prowadzącą do Valne- 
rina, uniemożliwiając komunikację kołową. 
W Collestate uderzenie pioruna 
wało zawalenie się mostu, a ulewny deszcz, 
zwłaszcza w górach spowodował wezbranie 
strumienia na skutek którego utonął w nur- 


tach 12-letni pastuch. 


spowodo- 


jrza” polskiego dla Francji nie istnieje. 
| b 8 „b 3 
uznać całkowicie tezy polskiej w tej kwestji 


nich rani tylko miłość własną Prus, ale nie 
Niemiec, gdyż Nadreńczyk lub Bawarczyk 
zapatruje się na sprawę „korytarza“ z dosko- 
nałą obojętnością. 

W takich warunkach „korytąa- 
Nie 


sprawa 


szy Sąd Apelacyjny ponownie rozpatrywał 
sprawę Okonka junjora, skazanego jak wia- 
domo, więzienie za 


bójstwo seminarzystki Ireny Kudlińskiej. 


na bezterminowe za- 


Obrońcy dowodzą, że zbrodniarz jest nie- 
poczytalny, i jako dowód tego, wskazują na 
fakt, że po dokonaniu morderstwa Okonek 


zemdlał. 


Miał on, zdaniem obrony, 
bójstwo, lecz na widok krwi zamordowanej 
ofiary zasłabł. 


popełnić samo- 


Okonek utrzymywał, że oboje 
wiłi dokonać wspólnego samobójstwa i zaraz 
aby tam po- 


taką podważa ze- 


postano- 


po zbrodni wszedł do wanny, 
derżnąć sobie żyły. Tezę 
znanie lekarza, który zjawił się na miejscu 
i stwierdził, że ohydny zbrodniarz symulu- 
je omdlenie. 


Mają być powołani nowi psychjatrzy. 


MEDJOLAN. W północnych Włoszech, 
zwłaszcza w okolicach jeziora Como przesz- 
ły gwałtowne burze piorunowe, powodując 
olbrzymie straty. W Calciago jeden z pio- 
runów uderzył wdom niejakiego Casati'ego 
powodując śmierć szesnastoletniego chłopca 
i niebezpieczne poraniene żony właściciela 
domu. 
runów uderzył w dom niejakiego Casati'ego 


W innych miejscowościach uderzenia 


no. ugasić, 


—;0:— 


byłoby to legalizowanie a posteriori tego, co 
słusznie nazywaliśmy zawsze jedną z naj- 
większych zbrodni historycznych. Ale było- 
by to również — a trzeba to powiedzieć ot- 
warcie — niezrozumienie naszych własnych 
interesów najbardziej istotnych. Zmartwych- 
wstanie Polski, jak to stwierdzili Bismark 
i Bülow, jest osłabieniem nie Niemiec, ale 
Prus. Któż jednak śmiałby twierdzić, że w 
interesie Francji i całej Europy nie leży o0- 
słabienie tego kraju, który był zawsze czyn- 
nikiem niepokoju wobec swych sąsiadów. 

W pewnych środowiskach wyrażano 0- 
bawę — konkluduje p. M. Lutius — aby nie- 
zależność, której dowodów daje coraz więcej 
polska polityka zagraniczna, nie zmniejszy- 
ła nieco solidarności więzów, jakie nas łączą 
z Polską. Jest to — mojem zdaniem, obawa 
zupełnie chimeryczna. Przez logikę rzeczy 
Francja i Polska, posiadając interesy iden- 
tyczne, posiadać będą zawsze politykę za- 
graniczną równoległą. A Francja nie powtó- 
rzy błędu Sadowy... Zresztą należy cieszyć 
się z tego, że Polska prowadzi własną polity- 
kę. Jest to bowiem dowód, że po okresie od- 
budowy, wypełnionej troskami i zadaniami 
powojennemi, Polska czuje się dziś w posia- 
daniu wszystkich swych sił jest pewna 
swej przyszłości, jako wielkiego państwa”. 

POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU. 

Marszałek Świtalski zwołał plenarne po- 
siedzenie Sejmu na dzień 3 listopada br. r 
godz. 10-tą rano. 

Porządek dzienny tego posiedzenia prze- 
widuje pierwsze czytanie projektu ustawy 
skarbowej wraz z preliminarzem  budżeto- 
wym na okres od i kwietnia 1954 r. do 31 
marca 1955 r. 


ermas mrem a D 
UROCZY HEL BYŁ DAWNIEJ KOLONJĄ 
PRZESTĘPCÓW. 

Podczas okupacji Niemców 
znajdowało się więzienie dla przestępców. 
W domu, w którym ich umieszczano, mie- 
ki obecnie robotnicy leśni. Przestępców 
których na półwysep wysyłano zatrzymywa- 
no już tu na zawsze. Półwysep nadawał się 
specjalnie na te cele, ponieważ był mała 
zaludniony, a ucieczka bardzo utrudniona. 
Zakład ten mieścił 200 przestępców i 60 
dozorców. Obecne piękne zalesienie od stro- 
Bałtyku, to dzieło dokonane ręką tych 
więźniów. Dziś jeszcze prowadzą szyny od 
samego więzienia do morza. Na szynach 
tych jeździła mała kolejka z lokomotywą, 
v której dojeżdżali skuci po czterech więź- 
Sias do plantacji, nie mającej żadnej łą- 
czności ze wsią. Odziani byli w drelichowe 


na Helu 


ny 


bronzowe ubrania, do tego nosili czarne 
chustki na szyji i pantofle drewniane, ho- 
lenderskie. 


W roku 1911 kilku więźniów zbuntowa- 
ło się, chcąc się oswobodzić i zamordowali 
jednego z dozorców. W miejscu, gdzie zło- 
żono zwłoki dozorcy, postawiono skromny 
pomnik, który dziś jeszcze można oglądać. 

W pobliżu tego grobu i dawnego więzie- 
nia postawiono kapliczkę katolicką. 

Wojna rozwiązała tę placówkę, ponie- 
waż wszystkich więźniów wysłano na pole 


bitwy. 
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Rolnictwo a rynek wewnętrzny 


Czasy się zmieniają. Jeszcze nieda- z wielkim nakładem kosztów, w sposób 
wno nikt poważnie się nie zastanawiał |bardzo pomysłowy i oryginalny prze- 
nad tem, jaką rolę odegrać może rynek |prowadzona była na szeroką zakrojona 
wewnętrzny dla produkcji rolniczej. |skalę — propaganda spożycia mleczar- 


Mówiono o znaczeniu eksportu — nie- 
tylko mówiono, ale i dokonano wielkich 
wyczynów. Przypomnijmy sobie, że 
przed kilku laty, kiedy zaczęto praco- 
wać nad uruchomieniem eksportu beko- 
nów, wszyscy dowodzili: Jakże my mo- 
żemy eksportować, przecież musimy 
konkurować z Danją, która posiada 
w zakresie eksportu bekonów 
monopolowe stanowisko i  długolet- 
nie doświadczenie. A jednak eksport be- 
konów stanowi poważną obecnie pozyc- 
ję naszego wywozu. 

Dużo takich przykładów przytoczyć 
można. Świadczą one niewątpliwie o tem 
jak wiele na polu tem dokonano. Nie 
ulega jednak najmniejszej wątpliwości, 
że wiele jeszcze więcej jest tu do zrobie- 
nia. Obroty międzynarodowe się kurczą, 
wszystkie kraje odbiorcze wprowadzają 
coraz ostrzejsze zarządzenia ochronne, 
Każdy z nich akcję popierania wytwór- 


skich. Gdzie? W Danji, w kraju, w któ- 
rym produkcja hodowlana stanowi jed- 
no z podstawowych źródeł dochodu na- 
rodowego. 

Propaganda ta objęła szkoły; pod- 
kreślano wielkie walory zdrowotne spo- 
życia wyrobów mlecznych; wyniki tej 
akcji są bardzo wydatne, Jakkolwiek 
propaganda mleczarstwa jest już u nas 
zapoczątkowana, przykład ten przyta- 
czamy, aby zachęcić do wzmocnienia wy- 
siłków w tym kierunku. 

Przed kilku laty również — w An- 
glji prowadzona była propaganda spo- 
życia ryb, takaż sama propaganda obok 
propagandy spożycia owoców, jarzyn, 
pomidorów prowadzona była również w 
Niemczech. Wszystko to przykłady pra- 
cy dokonanej zagranicą. 

Czy u nas pod tym względem istnieją 
możliwości działania ? 

Bezwzględnie — tak. Nie będziemy 


czości krajowej prowadzi nietylko sło- podawać liczb np. spożycia jabłek, przy- 


wami, lecz i czynem. Dość przytoczyć 
dla przykładu, jak wielki sukces w za- 
kresie samowystarczalriości płodów rol- 
niczych osiągnięto ostatnio w Niemczech 
a nawet w Czechosłowacji, 

Na czoło zagadnień wysuwa się no- 
wy problemat, zwiększenie zbytu pło- 
dów rolnych na rynku wewnętrznym. 


Zagadnienie to ma już swoją historję. 
Ostatnio dokonano cały szereg konkret- 
nych posunięć, Zwiększyło się wydatnie 
spożycie włókna lnianego. Zwiększa się 
produkcja nasion oleistych. Popieranie 
surowców krajowych dla przemysłu da- 


je, względnie da w najbliżzym czasie | 
to nie wszystko. | 


swoje wyniki. Lecz 
Pozostaje sprawa, o.której mówiono na 


padających na głowę mieszkańca u nas 
1 zagranicą — byłyby to suche cyfry. 
Przytoczymy jeden przykład życiowy. 
Czy obecnie ten, kto jedzie koleją jest w 
stanie na jakiejś małej, a nawet średniej 
stacji, dostać owoców? Bezwzględnie — 
nie. Niech zażąda natomiast wódki lub 
piwa, a otrzyma je w dowolnej ilości. A 
czy może ktoś kupić na największej na- 
wet stacji szklankę mleka? Oczywiście 
nie. Natomiast koniak, nawet francuski, | 
wino dalmackie czy węgierskie, ser ho- | 
lenderski, banany — wszystko to dosta- | 
nie w każdym bufecie, — Są to przykła- | 
dy drobne, lecz niekiedy one może naj- 
bardziej bywają przekonywujące. 

Akcję rozszerzania zbytu artykułów 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Nr. 129 


Listopad w przysłowiach i wierszach 


W wielką liczbę przysłowi wyposażony. zo- 
stał przez lud, tak samo jak inne miesiące, ró- 
wnież listopad. 

Oto pierwsze trzy przysłowia bardzo po- 
spolite: 

„Listopada wiele wody, 

Na łące wiele wygody”. 

„W listopadzie grzmi 

Rolnik dobrze śpi”. 

„W listopadzie jodła sucha 

Niebardzo trzeba kożucha”, 

Poza temi przysłowiami są jednak i takie 
których treść łączy się ściśle z pewną określo- 
ną datą miesiąca. Np.: 

„Wszyscy święci niezgodą 

Wiatry z śniegiem zawiodą”, 

W dniu W. Św. można także wnioskować 
o zimie, jedno z przysłowi tak zaleca: 

„Na Wszystkich Świętych sztuka, 

Utnij kawał buka, 

Gdy soku nie ma 

Będzie tęga zima”. 

Ale i z innych spostrzeżeń można przypu- 
szcząć o nadchodzącej zimie, I tak: 

„W Wszystkich Świętych ziemia skrzepła, 

Całą zimę wróży ciepła, 

A jeśli słotno 

Będzie o drzewo markotno”. 

Albo trochę inaczej mówią: 

„Na Wszystkich Świętych jeśli ziemia 

Zima będzie ciepła skrzepła 

A jak deszcz, é 

To będzie trzeba w piec wleżć". 

Wszystkie prawie następne przysłowia, za 
treść swą mają przepowiednie dotyczące zimy. 
Więc słuszną np. jest uwaga, że: 

„Na święty Jerzy 

Każdy zimę oblicza, a mierzy”, 

albo że: 

„Na świętego Karola 

Wyjrzy z pod śniegu rola". 

Na dzień 9 listopada przypada jeszcze je- 
dno przypomnienie gospodarskie, streszczone w 
następującem przysłowiu: 

„Na świętego Teodora 


Swego płaszcza połą 

Oziminę gołą”. 

„Po świętym Marcinie, 
Najlepiej mieć w domu świnie”. 
„Wesele Marcina, 

Gęś i dzban wina”. 


Z charakteru dnia świętego Marcina, wró- 
ży się, jakie będą Święta Bożego Narodzenia, 
bo gdy 


„Święty Marcin po lodzie 

Boże Narodzenie po wodzie”, 
Natomiast 

„Chmurny Marcin chętnie przyprowadza 
Łagodną zimę, mrozy straszne zgładza”. 
O zimie traktuje i poniższe przysłowie: 
„Wiatr od południa w wigilję świętego 
Marcina, 

Pewnie będzie lekka zima”. 

„Na Stanisława Kostkę ujrzysz śniegu 
drobnostkę, 

A na Ofiarowanie przydadzą się sanie”, 
Pasterzom: 

„Po świętym Marcinie 

Wolno paść w każdej dziedzinie". 
„Święta Katarzyna 

Adwent zaczyna”. 


= 


i upomina myśliwych słowami: 


„Od świętej Katarzyny 
Nie prześladuj zwierzyny”. 


Tradycyjny dzień świętego Andrzeja moż- 
na uważać już za kres pory jesiennej, według 
bowiem przypadającego na ten dzień przysło- 
wia: 

„Na świętego Andrzeja 

Trza kożucha dobrodzieja”. 

„Miękko na Andrzeja, 

Oj! niedobra nadzieja”. 

„Na świętego Andrzeja, 

Dziewkom z wróżby nadzieja”. 

„Święta Katarzyna adwent zawiązała, 

„Dziewucha nieszczęśliwa, co się nie 

wydała”, 


„rolnych na rynku wewnętrznym, społe- | 
jczeństwo musi poprzeć. ....Jest to jeden j 5 
j z środków ożywienia życia gospodar- | Chowaj do wora". 
‘czego kraju; środek, który wydatnie do- | 


odbytej niedawno w Ministerstwie Rol- 
nictwa konferencji, o sprawach dalszego 


pogłębienia rynku zbytu. 


Ściągnij krupy do chałupy 


Pokaźna liczba przysłowi towarzyszy rów- 


Tylko wspólnym wysiłkiem 


Wydać się to może zrazu paradoksal- ' pomoże rolnictwu bez żadnych obcią- nież świętemu Marcinowi w dniu 11 listopada 
|Poza wiadómą ogólnie rzeczą, iż-. 


nem. Zwiększyć rynek dla produktów żeń, — 
rolnych? Przecież każdy z zakresu pro- 


wszystkich obywateli 


„Od świętego Marcina 


duktów spożywczych kupuje tylko co; = 
mu potrzeba. A jednak doświadczenie 
zagranicy, na które tak lubimy się po- 
woływać daje pod tym względem pou- | 


Tajemnica Grobowea 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
(Z FRANCUSKIEGO). 
47) TOM I. 


Zgon wybitnego uczonego | 
— Dnia 29 bm. zmarł w Paryżu zasłażo- | „Zazwyczaj tak bywa, 
czające przykłady. Tak np. w lecie br. ny mąż stanu Francji i wybitny uczony. | 


| 
PO PETA ZE =| Zima się rozpoczyna”. 
| „Święty Marcin błoniem 
Jedzie białym koniem”. 


Że święty Marcin okrywa 


podczas kołysania się okrętu. Partja bakkara była 
ożywiona, jak zwykle wśród ludzi w humorze 
różowym. Przegrana wynosiła około stu tysięcy 
franków. Walka skończyła się dopiero o godzinie 


piątej zrana. Maurycemu szczęściło się ciągle, 
wygrał dwanaście tysięcy franków. 
— Pozwoli pani, że ją odwiozę? — spytał 


— Czego mam się bać? — pytał sam siebie,| hrabia Oktawję, kiedy gra się skończyła. 


odzyskując stopniowo zimną krew. Niezawodnie 
niczego. Te poszlaki, o których mówią, nie istnie- 
ją wcale. Nie zdradzającego nie zostawiłem. Nie 
podobna wpaść na ślad. 

— No i cóż, nie wierzycie jeszcze, moi dro- 
dzy? — zawołał Laudilly triumfująco. — Widzi- 


Goście zaczęli się rozjeżdżać. 

— Nie... nie dzisiaj, kochany hrabio — odez- 
wała się kobietka. 

— Gdzie panią zobaczę? 

— Nie wiem. 

— A ja wiem. Dzisiaj wieczorem tutaj. Ok- 


cie, że miałem słuszność i że opowiadanie moje| tawja chciała odpowiedzieć, ale ją hrabia uprze- 


było najdokładniejszem powtórzeniem nieskazi- 
telnej prawdy. 


— Nikt ani myśli przeczyć temu, — kochany | 


baronie — odpowiedział hrabia d' Arfeuille — 


dził. 

— Łaskawe panie i panowie! — odezwał się 
cudzoziemskim akcentem, który czynił mowę jego 
oryginalną — przyjaciel mój hrabia d' Arfeuille 


lepiejbyś jednak uczynił, gdybyś to opowiadanie] uczynił mi zaszczyt, że mnie przedstawił państwu 
zachował dla siebie. Ña paniach sprawiło ono bar-|i za to będę mu zawsze wdzięczny. Dzięki jego 


dzo przykre wrażenie. Co nam do zbrodni, rze- 
czywiście strasznych, kiedy ofiar ich nie znamy? 
Mordercę złapią, sądzić będą, osadzą, gilotynowa- 
ny będzie, na co zasłużył i wszystko dziać się be- 
dzie jak najlepiej na tym najlepszym z światów... 


uprzejmości spędziliśmy kilka godzin, które wy- 
dawały mi się czarownemi i które też spieszę 
wznowić. Pozwólcie mi państwo, że z gościa zo- 
stanę gospodarzem: zróbcie mi ten zaszczyt, sza- 
nowni państwo i przyjedźcie do mnie dzisiaj o 


Pal djabli smutne wypadki! Wypijmy za zdrowie ósmej, tutaj z góry zastrzegam, że odmowa do- 


hrabiego Iwana i bądźmy weseli. 


Mowa ta spodobała się gościom d‘ Arfeuilla. 
Wypito za zdrowie rosyjskiego hrabiego, pragną- 
cego przemienić się w paryskiego bulwarowca, a 
który przed kilku chwilami trochę ponury i zasę- 
piony, odzyskał znów zwykły wyraz twarzy i od- 
powiadał grzecznie na toasty, jakie na jego cześć 
wznoszono. Przytem Oktawja nie pozwalała mu 
się zajmować smutnemi ia le Osidlała go ze 
zręcznościa kobiecą i starała się rozdmuchać ogień 
jaki, czego, była pewna, roznieciła w jego sercu. 

biad stał się szalenie wesołym. O drugiej 
zrana, gdy do gry przygotowano stoliki, niektó- 
rym gościom Guya d‘ Arfenilla plątały się już je- 
zyki, oczy błyszczały, a stąpali jakby na pokładzie 


prowadziłaby mnie do rozpaczy. 

Odmowy nie było się czego lękać. Zaprosze- 
nie hrabiego przyjęto jednogłośnie. Przed odej- 
ściem Oktawja szepnęła Maurycemu do ucha: 

— Przyjadę do ciebie o piątej. 

— Dobrze. 

Wicehrabia d‘ Arfeuille i hrabia Iwan ostatni 
pozostali sami w pustym salonie. 

— No, pan się już całkiem zapalił do Oktawji? 
— rzekł Francuz do Rosjanina. 

— O, niech pan tego nie myśli. — odpowie- 
dział hrabia. 

— A jednak chciał pan być jej przedstawio- 
nym, a tu zachowywał się pan jak prawdziwy 
wielbiciel. 


Pomorza kupimy z łatwością 
Samolot 
na Challenge 1934 r. 


— Rzeczywiście. Oktawja śliczna dziewczyna. 
Podoba mı się, jak ładna kamelja. Ale kamelje 
zrywa się, lecz jej się nie kocha. 


Młodzi ludzie wyszli razem na bulwar Poisso- 
niere i tam rozstali się Hrabia wsiadał do karety, 
która całą noc na niego czekała i kazał się zawieźć 
do Hotelu Wielkiego, gdzie tymczasowo mieszkał. 
Rozbierając się i kładąc do łóżka, myślał nie o 
pięknej Oktawji, lecz o opowiadaniu barona Pa- 
shala de Laudilly i o tem, co donoszono w gazecie 
„France“, a co sprawiało na nim tak silne wraże- 
nie o przyczynie którego dowiemy się niebawem. 
Zuma: zamierzając tegoż dnia pojechać na cmen- 
tarz Pere-Lachaise dla powzięcia bliższych infor- 
macyj. Sen miał niespokojny. Śniły mu się okro- 
pne rzeczy, jakieś krwawe widziadła. 

Maurycy z kieszenią napchaną biletami ban- 
kowemi uważał za konieczną ostrożność powrócić 
dorożką na ulicę Navarin. 

W drodze mówił do siebie: 


— O! policja twierdzi, że wpadła na ślady za- 
bójcy! i są ludzie, którym dość powiedzieć, aby . 
uwierzyli. Głupcy! takie frazesy dobre tylko dla 
naiwnych! Sakae, szukajcie, moi kochani, zwie 
rzyna od was mądrzejsza! Nie upolujecie nie i z 
pustą torbą powrócicie do domu! 


Maurycy upadał ze znużenia. W dwie minuty 
po położeniu się do łóżka spał twardym snem. 


W tymże dniu, tak pełnym wrażeń, kiedy od- 
kryte zostały dwie zbrodnie, przy ulicy Varennex 
stało się także coś, w innym wprawdzie rodzaju, 
co niemniej ważnem jest dla naszego opowiadania. 
W pośrodku ulicy tej wznosił się i do dziś dnia 
wznosi się jeszcze niewielki dom jednopiętrowy. 
Pierwsze piętro całe zajmowała sypialnia i pra- 
cownia, oświetlona dużem półokrągłem oknem. 
Pracownia należała do Gabrjela Servet, znanego 
już artysty i prawdopodobnie będącego na dro- 
dze do rozgłośnej sławy. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Zmarli Bohaterowie 


niech odpoczywają w Bogu 


Nadszedł znów, jak po inne lata, 
szary, jesienny Dzień Zaduszny, kiedy 
to od marmurowych, bogatych pomni- 
ków grobowych, aż po wiejskie zapadłe 
i ubogie cmentarze, do każdej niemal 
mogiły idzie żałosny szept: Wieczne od- 
poczywanie racz im dać Panie.. 

Na grobach zaś, które jesień otuliła 
suchem listowiem i osnuła tajemniczą 
mgłą — bielą się kwiaty cmentarne, 
wieczorem znowu migają drżące płomy- 
ki różnokolorowych świateł. Cmentarz 
ożywia się... 

W tych obchodach zaduszkowych 
jest nietylko głęboka treść religijna. Z 
obchodów tych bije jeszcze dziwny ja- 
kiś mistycyzm, działający na nas spe- 
cjalnie silnie, tembardziej, że skłonność 
do mistyki leży już w naszym słowiań- 
skim charakterze i psychologji. 

Jeżeli zważymy, że Polska jest „kra- 
iną mogił i krzyżów”, że krew bohate- 
rów polskich zrosiła wszystkie pobojo- 
wiska nietylko Polski, ale i całej Euro- 
py — z obchodu zaduszkowego wysnu- 
jemy jeszcze głęboką treść patrjotycz- 
no-narodową. 

I dlatego właśnie Zaduszki w Polsce 
są nietylko świętem kościelnem, uświę- 
conem jeszcze tradycją, nietylko dniem 
wspomnienia tej mądrości Bożej, która 
w doskonałym porządku zamienia jedne 
pokolenie na drugie, ale przedewszyst- 
kiem Dzień Zaduszny jest dla nas Pola- 
ków świętem narodowem o  wielkiem 
znaczeniu i tradycji, świętem poświęco- 
nem czci poległych bohaterów polskich. 

Tych cmentarzy, na których spoczy- 
wają polegli w licznych bojach o wol- 
ność bohaterowie nasi, ma Polska więcej 
niż jakikolwiek inny naród na świecie. 
Według dokonanych obliczeń w Polsce 
znajduje się około 2.000.000 mogił żoł- 
nierzy, poległych w wielkiej wojnie i o- 
koło 130.000 mogił żołnierzy poległych 
w wojnie z bolszewikami. Są to cyfry 
znane. Pozatem mamy napewno miljo- 
ny mogił nieznanych nikomu, zarówno 
z okresu wojny światowej i wojny bol- 
szewickiej, jak i z licznych powstań na- 
rodowych ostatniego stulecia, oraz z hi- 
storycznych wojen, w których Polska 
zyskała zaszczytne miano „przedmurza 
chrześcijaństwa“. 

Ma Polska cmentarze i groby, z któ- 
rych mogłyby się szczycić największe i 
najdoskonalsze narody. Ma szare, niepo- 
zorne groby żołnierskie, z których uro- 
dziła się największa wartość narodu: 
Niepodległość; ma swoje cmentarze Or- 


ląt, ma groby, z których jak krynica bi- |N 


je wspaniały przykład wielkości duszy 
i bohaterstwa. Od szumiących fal Bał- 


tyku, aż po śniegiem osrebrzone Tatry 


ciągnie się ten rejestr mogił tak wspa- 
niaty i tak bogaty w milczącą wymowę, 
że mimo bolesnych wspomnień serca 
polskie krzepną i biją silniejszem tęt- 
nem, ponieważ całą siłą narzuca się re- 
fleksja, że naród, który wydał tyle i tak 
wielkich bohaterów nigdy zginąć z po- 
wierzchni ziemi nie jest w stanie, 

Czcimy i szanujemy te groby. Czci- 
my i szanujemy je choćby już dlatego, 
że leży w nich nas samych cząstka. Mo- 
giły te, rozsiane na całym obszarze Rze- 
czypospolitej dlatego są nam tak drogie, 
że mieszczą w sobie szmat naszych dzie- 
jów, dokumenty naszej duchowej tężyz- 
zny, świadectwo odwagi i bohaterstwa 
kresowych rycerzy z pod Chocima i Ce- 
cory, z pod Radzynia i Rokitny — że 
są naszą cząstką, naszą cząstką serdecz- 
ną, bo Ojczyzny w nich się mieści poło- 
wa. 


Jak po inne lata, tak i w tym roku 
podążymy na cmentarz aby odwiedzić 
te groby. Żywi wejdą między umarłych 
cmentarze staną się miejscem, gdzie ży- 
cie zetknie się mocno ze śmiercią, miej- 
scem, gdzie mądrości życia nauczyć mo- 
że... śmierć, 4 

I niech żywi, idący pomiędzy mogiły 
pójdą nietylko tam, gdzie spoczywają 
drodzy im i bliscy. Niech z pietyzmem 
odwiedzą wszystkie mogiły, a przede- 
wszystkiem mogiły samotne i opuszczo- 
ne przez ludzi, Niech bezimienna dłoń 
na bezimiennej mogile położy bodaj je- 
den kwiatek, lub zapali chociaż 
jedno niewielkie światełko. Niech każdy 
czyniąc to, pomyśli, że i jego grób 
może być kiedyś tak samo opuszczony 
i zapomniany. W Dzień Zaduszny nie 
ma bowiem nic boleśniejszego i smut- 
niejszego od mogiły, o której wszyscy 
zapomnieli. 

Zanim wyjdziemy z cmentarza ucz- 
cijmy też choć myślą poległych bohate- 
rów naszych. Oni to przez trud ofiary i 
śmierć męczeńską na polu chwały wy- 
walczyli tę Najjaśniejszą Ojczyznę na- 
szą. Niech przynajmniej nasza myśl ser- 
deczna pobiegnie poprzez pola i lasy do 
tych opuszczonych mogił żołnierskich, 
którym dłoń troskliwa światła żadnego 
nie zapali. Niechaj ten uczynek stanie 
się choćby skromnym wyrazem wdzięcz- 
ności dla tych, którzy po znojach wo- 
jennych z myślą o Polsce kładli się na 
odpoczynek wieczny. 


Bohaterowie nasi, którzy polegli za 
Ojczyznę niech odpoczywają w pokoju. 
iech im przyśni się Polska wielka i po- 
tężna, Polska jaśniejąca blaskiem chwa- 
ły i pełna wdzięczności dla Tych, któ- 
rzy w jej obronie życie swe oddali. 

aside 


Syn zamożnego gospodarza złodziejem 


Niema dnia, aby nie „alarmowano Torunia, aby tu kontynuować swoją, tak 
policji wypadkami kradzieży rowerów pomyślnie rozpoczętą „karjerę', Prze- 


dokonywanych z 
przez osobników, najwidoczniej spec- 
jalnie wykwalifikowanych w danej bran- 
ży. Wykrywanie tych kradzieży jest 
zazwyczaj wysoce utrudnione, gdyż zło- 
dziej nie pozostawia po sobie żadnych 


dużą  przebiegłością dewszystkiem kradł rowery, nie gardził 


jednak i inną „robotą“, ostatnio skradł 
nawet kosztowne futro, co go jednak 
zgubiło. 

W toku dochodzeń zapoznano się 
dokładnie z metodami, praktykowane- 


śladów, rower zaś jeden do drugiego mi i 
s ' przez tego przebiegłego opryszka. 
jest podobny. Czasem dopomoże przy-|Tak np. pewnego razu spotkał na jed- 


padek, najczęściej jednak  opryszek 
przez czas dłuższy uprawia swój niecny 
proceder, zanim dosięgnie go karząca 
dłoń sprawiedliwości, 

W ub. poniedziałek toruńskiemu Wy- 
działowi Śledczemu udało się przy- 
chwycić jednego z takich ptaszków i to 
z rzędu najsprytniejszych specjalistów 
w tej dziedzinie, Sukcesu tego warto 
pogratulować. 

Feliks Kuc, 24-letni młodzieniec, 
i syn zamożnego gospodarza ze wsi 


nej z ulic toruńskich swego dawnego 
kolegę z wojska, jadącego na rowerze. 
Rower był dobry, więc wpadł Kucowi 
w oko, W czasie krótkiej pogawędki 
dowiedział się od kolegi dokąd i poco 
jedzie, poczem dla pozoru pożegnał się 
z nim, sam zaś podążył szybko na miej- 
sce, gdzie tamten miał jakiś interes do 
załatwienia. W rachubach swych się nie 
zawiódł. Przy jednym z domów na uli- 
cy Panny Marji stał rower pozostawio- 
ny chwilowo przez jego kolegę. Nie 


Zbiczno w pow. brodnickim, upodobał |długo myśląc Kuc wsiadł na dwukoło- 
sobie fach złodziejski, a że miał za so-|wego rumaka i odjechał, nie wzbudza- 
bą 5 klas gimnazjum, więc do roboty|jąc niczyjego podejrzenia. 


zabrał się z nielada sprytem, a nawet 


Innym znów razem opryszek upa- 


pewną inteligencją. Popisy swoje Kuc|trzył sobie jakiegoś nieznajomego ro- 
rozpoczął w Brodnicy, gdzie dokonał 7|werzystę, który przystanął przy skła- 
kradzieży rowerów oraz szeregu innych |dzie przyrządów rowerowych, chcąc wi- 
złodziejstw, poczem przeniósł się dodocznie coś kupić. Kuc zaczepił go i do- 


GŁOS WĄBRZESKI 


konaniu M. Trombini-Kazuro. Pozatem w 
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wiedziawszy się, że chce kupić oponę, | Czekając na ukończenie krawieckiego 
od fal nu pAzosejsop òis FEMOJEHOEZ | zabiegu, Kuc wprawnem okiem badał 
tańszej cenie w innym składzie. Po dro-|pracownię, i oto spojrzenie jego zawi- 
dze do tego „innego” składu opryszek |sło na wiszącem w kącie pięknem futrze. 
dał rowerzyście kilka groszy, aby kupił |Korzystając z chwilowego oddalenia 
papierosów, gdy zaś ten się oddaliłjsię krawca, złodziej sięgnął po koszto- 
wsiadł na rower i czmychnął, wne okrycie, włożył je na siebie i puś- 
Wiele podobnych łajdactw ma na cił się pędem ze schodów na ulicę. 
sumieniu ten osobliwy „specjalista ”, Jednakże sztuka się nie udała. Nie- 
Ostatnim jego popisem jednak był wy- boraka przychwycono na ul. Szerokiej 
czyn zgoła innego rodzaju, Kuc zaszedł |i odstawiono do komisarjatu Mimo, że 
w ub, poniedziałek do krawca Beilera | podawał fikcyjne nazwisko, wkrótce u- 
przy ul. Żeglarskiej, aby dać sobie od-|stalono jego istotne personalja, a na- 
prasować ubranie. Zdjął spodnie i ma-|stępnie wydobyto na jaw wszystkie 
rynarkę, a w zamian przywdział stare |jego poprzednie sprawki, Obecnie na 
spodnie pożyczone mu przez krawca. dłuższy czas Kucyk przestnie brykać. 


kacik radjowy 


KONCERT EUROPEJSKI Z BUDAPESZTU. 

Dnia 4. 11. o godz. 20,50 rozgłośnie Euro- 
py, a więc i Warszawa, transmitują z Bu- 
dapesztu wielki koncert symfoniczny z Cy- 
klu t. zw. Koncertów Europejskich. 

W programie transmisji Msza E. Dohna- 
nyiego, czołowego, dziś, obok Bartoka kom- 
pozytora węgierskiego. Utwór ten wykona- 
ny będzie przez artystów opery budapesz- 
teńskiej, chóry i orkiestrę symfoniczną, pod 
dyrekcją samego kompozytora. W drugiej 
części o godz. 22,40 nadana będzie popular- 
na muzyka węgierska w wykonaniu orkie- 
stry cygańskiej lmre Magyari. 


która odśpiewa arję operowe Glucka i Gre- 
try. — 


ROCZNICA ŚMIERCI PIOTRA CZAJ- 
KOWSKIEGO — W RADJO. 

W związku z przypadającą rocznicą śmier 
ci sławnego kompozytora rosyjskiego Piotra 
Czajkowskiego Polskie Radjo nadaje w dn. 
7 listopada o godz. 20-tej audycję, którą po- 
przedzi okolicznościowa prelekcja dr. Alicji 
Simonówny, w części koncertowej odegra- 
na będzie ostatnia, wspaniała Symfonja (Pa- 
tetyczna), Czajkowskiego, którą wykona Or- 
kiestra Symfoniczna P. R. pod dyr. Walerja- 
na Berdjajewa. 


RADJOWA TRANSMISJA Z KONSERWA- 
TORJUM. 

Dnia 8 listopada o godz. 20.15 Rozgłośnie 
Polskiego Radja transmitują z sali Konser- 
watorjum, koncert Stowarzyszenia Miłośni- 
ków Dawnej Muzyki. 

W ciekawym tym koncercie, obejmują- 
cym utwory kompozytorów z pierwszej po- 
łowy XVIII wieku, jak J. S. Bacha Haendla 
Telemanna, weźmie udział Aniela Szlemiń- 
ska, Zbigniew Drzewiecki oraz Orkiestra Ka- 
audycji poświęconej muzyce ludowej nada- meralna pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskie- 
ne będą fragmenty z nadzwyczaj barwnejł80- Z dawnych utworów muzyki polskiej 


suity ludowej „Polskie Wesele“ znanego wykonany będzie „Concerto” na zespól 
skrzypiec i fortepian wybitnego kompozyto- 


RADJOWA SOBOTA CHOPINOWSKA. 

Dnia 4. ii. o godz. 21,20 odtwórczynią 
dzieł Chopina w radjo będzie ceniona pia- 
nistka, Zofja Jaroszewiczowa, która odegra 
4 etiudy, (dwie pośmiertne) Nokturn cis-moll, 
Mazurek fis-moll i Balladę As-dur. 


LUDOWE MELODJE WESELNE. 


koncercie weźmie udział Helena Lipowska, 
Dnia 5. 11. o godz. 17,15 w ramach stałej 


kompozytora Feliksa Nowowiejskiego. Na 4 3 zg, 
audycję tą złożą się piękne kujawiaki, wyr-|"2 polskiego z XVII wieku, przedstawiciela 
wasy, obertasy, pieśni o chmielu w wyko- koncertowego stylu włoskiego, Adama Ja- 
naniu Orkiestry Symfonicznej Polskiego Ra- rzębskiego, należącego do grona muzyków 
dja pod dyrekcją samego kompozytora. królewskich króla Władysława IV-go. 

JÓZEF MANOWARDA PRZEZ RADJO. 

Dnia 9 listopada o godz. 20.15 w piątko- 
wym koncercie symfonicznym, transmitowa- 
ny z Filharmonji Warszawskiej, weźmie u- 
dział znakomty i sławny bas wiedeński, Jó- 
zef Manowarda, który z stowarzyszeniem or- 
kiestry filharmonicznej pod dyrekcją Waler- 
jana Bierdjajewa, odśpiewa szereg fragmen- 
tów z oper Ryszarda Wagnera, a mianowi- 
cie z „Parsifala*, „Śpiewaków Norymber- 
skich“ i „Walkiryj”. W części orkiestrowej 
zapowiedziany został „Karnawał Rzymski” 
Berlioza oraz poemat symfoniczny Ryszarda 
Straussa „Don Juan“. 


HUMOR W RADJO. 

Niedzielna audycja wieczorna zapowiada 
się nadzwyczaj obiecująco. O godz. 19,50 
wystąpią w studjo rozgłośni warszawskiej 
trzy gwiazdy teatrów rewjowych: Mira Zi- 
mińska, Władysław Walter i Kazimierz Kru- 
kowski. Niemal bezpośrednio po tej audycji 
o godz. 21,15 nada rozgłośnia lwowska swą 
stałą „wesołą falę“ z udziałem sławnej już 
dziś w Polsce wesołej pary, jaką tworzą 
Szczepko i jego towarzysz Tońko. 


RECITALE RADJOWE. 
Dnia 6. 11. o godz. 15,55 rozgłośnia war- 
szawska nadaje dwa koncerty-recitale: pier- 
wszy wokalny — znanej śpiewaczki estra- 
dowej, Wandy Łozińskiej, która odśpiewa 
szereg aryj operowych i pieśni; drugi — for- 
tepianowy w wykonaniu Romana Micew- 
skiego, którego program składa się z drob- 
nych efektownych utworów Liszta, Debus- 
sy, Sauera, Rosenthala i innych. 


„ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W MUZYCE* 
PRZEZ RADJO. 


W związku z przypadającą XV-tą roczni- 
cą odzyskania Niepodległości audycję Pol- 
skiego Radja będą miały w dniu tym spe- 
cjalny charakter. 

O godz. 16.55 — „Legjony w muzyce“ ze 
słowem wstępnem Juljusz Kaden-Bandrow- 
skiego „Jak powstały pieśni legjonowe*. — 
Szereg pieśni legjonowych odśpiewa Chór 
Strzelecki pod dyr. Mieczysława Mierzejew- 
skiego, oraz solistka p. Żmigród-Fedyczkow- 


,„UPROWADZENIE z SERAJU* MOZARTA 
W RADJO. 
Dnia 6 listopada o godz. 20-tej rozgłośnie 
Polskiego Radja nadadzą piękną operę w 
3 aktach W. A. Mozarta „Uprowadzenie z Se- 
raju“, której treścią jest dość powikłana hi- 
storja miłosna, lecz znaczenie i piękno opery, 
jak to ma miejsce we wszystkich operach 
Mozarta, tkwi przedewszystkiem w muzy- 
ce, w arjach, duetach i t. p. Czołowe partje 
oper odtworzą: Zofja Żmigród-Fedyczkow- 
ska, Maryla Karwowska, Adam Dobosz, Alek- 
sander Wasiel, Roman Wraga i Bolesław 
Bolko. Dyryguje młody uzdolniony kapel- 
mistrz Mieczysław Mierzejewski. 


ska. — 

O godz. 20.15 — pierwszy koncert ze spe- 
cjalnego cyklu audycyj zorganizowanych 
przez Polskie Radjo, ku uczczeniu 15-tej ro- 
cznicy Niepodległości Polski, a mających na 
celu odtworzenie dorobku polskiej twórczo- 
ści muzycznej w latach 1918—1933. 

Koncert w dniu 11 listopada poprzedzi 
słowo wstępne p. Karola Stromengera. W 
programie Fragment z baletu „Pan Twardow- 
ski“ — L. Różyckiego, drugi Koncert Skrzyp- 
cowy — E. Młynarskiego, poemat symf. „No- 
vermore" — E. Morawskiego, „Suita Kur- 
piowska“ — M. Kondrackiego, oraz na zakoń- 
czenie wspaniała fantazja na tematy Hymnu 
Narodowego, Finał z IV-tej Symfonji, W. Ma- 
Solistką 


CYKL ARCYDZIEŁ MUZYCZNYCH OD XVI 
DO XX WIEKU — W RADJO. 


Dnia 7 listopada o godz. 16.55 rozgłośnia 
warszawska nadaje koncert z cyklu „Arcy- 
dzieła Muzyczne od XVI do XX wieku“. Kon- 
cert ten poprzedzony pogadanką red, Mateu- 
sza Glińskiego o powstaniu symfonji, obej- 
muje symfonję d-moll Haydna i Koncert 
Fortepianowy G-dur C. Ph. E. Bacha w wy- 


liszewskiego. będzie znakomita 


skrzypaczka Irena Dubiska. Orkiestrą dyry- 
guje kapelmistrz Bronisław Woltstal. 

O godz. 21.20 w ramach programu, prze- 
znaczonych na „sobotę chopinowską", prof. 
J. Turczyński odegra z towarzyszeniem or- 
kiestry Koncert f-moll Chopina. 


Str 4 


RZ= 


PRAKTYCZNE. 


WSKAZÓWKI ROLNICZE NA LISTOPAD. |nak miał 


Sprawdzać, czy kopce z jarzynami są 
dobrze ochronione przed mrozem, lub czy 
się nie zagrzały, lub nie zamokły, w którym 
to wypadku zmienić przykrywającą słomę. 

Na łąkach rozsiewać sztuczne nawozy i 
bronować lekko. Wyrównywać broną znisz- 
czone drogi. 

Wywozić obornik na pola, póki nie na- 
dejdą mrozy. 

W spichrzu przesypywać 
młócone zboże, aby nie zatęchło. 

W stajni starać się o poprawę inwenta- 
rza; poić odstałą wodą, wyprowadzać co- 
dziennie na świeże powietrze, czyścić do- 
kładnie zgrzebłem i szczotką. 

Bydło opasowe dobrze odżywiać. Kro- 
wy cielne, odstawione osobno, żywić skąpiej. 
W żywieniu inwentarza roboczego, mające- 
go teraz mniejszą pracę, można wprowadzić 
pewne oszczędności, dokarmiając marchwią 
zamiast owsa i ospy żytniej. W kurniku pa- 
miętać o cieple i dobrem odżywianiu drobiu. 

W lesie aż do pierwszych mrozów siać 
jodły i drzewa szpilkowe; w ogrodzie sadzić 


często wy- 


drzewka i krzewy, zwłaszcza na ziemiach 
lżejszych. 
—:0:— 
WSKAZÓWKI OGRODNICZE NA 
LISTOPAD. 


W ogrodzie owocowym przekopać zie- 
mię pod drzewami i zasilić nawozem natu- 
ralnym lub sztucznym, pnie oczyszczać i bie- 
lić, lep na opaskach odświeżyć. Delikatniej- 
sze drzewa karłowe, grusze morele, brzos- 
kwinie,okryć na zimę, winorośl zakopać w 
ziemię, a odcięte wici zadołować w piasku 


w piwnicy, Sadzić można aż do  nastania 
mrozów. 
W szkółce zabezpieczyć delikatniejsze 


drzewa i krzewy od mrozu, dołować dzicz- 
ki i odkłady celem: przezimowania. Po pier- 
wszych zaraz mrozach zbierać zrazy do 
szczepienia zimowego i wiosennego. Napra- 
wić ogrodzenia, aby zabezpieczyć szkółkę 
przed zającami. 

W ogrodzie warzywnym przygotować 
komposty z wszelkich możliwych odpadków. 
Skrzynie do pędzenia szparagów w zimie 
obkładać nawozem: W ogrodzie kwiatowym 
ponakrywać róże i delikatniejsze krzewy 
słomą, liśćmi'i gałęziami. Tak samo nakryć 
lekko bukszpany, bluszcze, piwonje itp. 
Zniszczone trawniki i grzędy kwiatowe sko- 
pać i zgnoić ziemią. W szklarni pędzić hia- 
centy, tulipany, konwalje, fijołki, bzy, W 
pokoju konwalje sadzić w doniczki, okryte 
mchem ustawić koło pieca. 


LISTOPAD W GOSPODARSTWE 
WIEJSKIEM. 


gospodarczy 


unormowane, aby się drób nie zapasł, a jed- 
z czego wytwarzać jaja. 

Maciory prośne przy ograniczonym TU- 
chu nie powinny być zapasane. Karmniki pa- 
są się w zimie doskonale, ale pomieszczenie 
nie powinno być za zimne, gdyż wtedy pa- 
sza źle jest wyzyskiwana. Młodzież zarodo- 
wą, o ile jest możliwa pogoda wypuszczać 
na spacer, przy wielkiej słocie dać się im 
wylatać choć na korytarzu w chlewie. 
Wszelkie rachunki muszą wykazać plus Za- 
równo w zyskach jak i powiększeniu in- 
wentarza; wtedy dopiero, przechodzić bę- 
dziemy z jednego kalendarzowego roku do 
drugiego z tem przeświadczeniem, że celo- 
wą pracą wzbogacamy majątek własny i 
krajowy. 


WAŻNE DLA ROLNIKÓW. 


Nakładem Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego ukazała się ostatnio broszurka p. Dr. 
Zakrzewskiego, dyr. P. T. R. p. t. „Wska- 
zówki Prawne dla obrony interesów rolnika 
przy egzekucjach*, zawierająca ujęte w po- 
pularnej formie wskazówki obrony przed 
egzekucjami, prowadzenie spraw sądowych 
bez adwokata oraz normy przeciętnej ilości 
inwentarza martwego i żywego oraz płodów 
rolnych nie podlegających egzekucji w dro- 
dze administracyjnej. 

Broszurę tą w cenie 50 gr. każdy nabyć 
może w sekretarjatach powiatowych bądź w 
centrali PTR. w Toruniu. 


KOMUNIKAT. 


Pom. Tow .Rolnicze przypomina wszyst- 
kim zainteresowanym, że termin składania 
podań o zniżenie waloryzacji renty 212% 
upływa dnia 31 grudnia 1935 roku i że do 
podań należy dołączać: 

1) tytułem opłaty manipulacyjnej O. U. 
Z. w Grudziądzu za zniżenie rent kwit 
P. K. O. — na zł. 5 na konto 38.555. 

2) dokumenty, stwierdzające przeracho- 
wanie hipotek markowych na złote. 

Prócz tego ze sobą do wypełnienia wnio- 
sku zabrać należy odpis kontraktu kupna. 

Wzory podań zostały rozesłane do Se- 
kretarjatów Pow. P. T. R. gdzie zaintereso- 
wani mogą wypełniać wnioski o zniżenie wa- 
loryzacji rent na 214%. 

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 
w Toruniu. 


SZACUNKI KAMERALNE DLA BANKU 
AKCEPTACYJNEGO. 


Ważne dla gospodarstw do 50 ha. 


Gospodarstwo rolne do 50 ha, które nie 
mają szacunków, a chcą wykorzystać ulgi 
przy pomocy Banku Akceptacyjnego, mogą 
zażądać od instancyj wierzycielskich doko- 
nania szacunku kameralnego tj. bez przyja- 


Gniazda zarodowe drobiu muszą być w |zdu na grunt taksatora, co byłoby połączone 


listopadzie, a najpóźniej w grudniu 


zesta- |z wysokiemi 


kosztami, przyczem należy 


wione, aby drób dobrze przywykł do siebie, | przedłożyć zaświadczenie wójtostwa, stwier- 
dlatego listopad i grudzień, choć to pozornie |dzające ogólny obszar posiadanego gospodar- 


martwe miesiące, jednak dla hodowcy są 
bardzo ważne, dają bowiem fundament dal- 
szej pracy. 

Już teraz powinno się zamówić jaja do 


stwa z wyszczególnieniem użytków, lasów, 

nieużytków etc. oraz polisę ubezpieczeniową 

zabudowań, wzgl. zaświadczony jej odpis. 
Ponieważ ogólne normy szacunkowe po- 


wiosennego lęgu, lub nabyć gniazdo zarodo:| dane w okólniku Banku Akceptacyjnego z 
we, co uważam zawsze za daleko pewniej- | dnia 5. X. 35 r. są zbyt niskie, Pomorskie To- 
sze. Jeśli kto trzyma duże stada drobiu ra- | warzystwo Rolnicze wszczęło starania podnie- 
zem, nie dzieląc na gniazda, to trzeba w li-|sienia ich, zachodzi bowiem obawa, iż w prze- 


stopadzie zmienić odrazu wszystkie koguty, 
bo sprowadzona 
niechybnie przez miejscowe zamęczona, tak 
że choć czasem uniknie śmierci, ale do roz- 
płodu zdatna nie będzie. 

Nadliczbowe sztuki trzeba sprzedać w 
grudniu, bo zaduża liczba samców wpływa 
na to, że jaja mogą być niezalężne. Sztuki 
zapasowe, które są pozostawione na wszelki 
wypadek, powinny być trzymane oddzielnie 
w małych „kawalerskich* kurnikach oto- 
czonych wygonem siatkowym. Drób korzy- 
sta jeszcze w razie pogody z wybiegu lub 
pastwiska, dopóki go śnieg nie pokryje, ale 
większą część dnia spędza w grzebniku za- 
słanym sieczką, liśćmi suchemi lub torfem. 
Ziarno dobrze z podściołem zmieszane za- 
chęca go do pożądanego ruchu, burak lub 
główka kapusty powieszona na sznurku da- 
je zieloną paszę, a woda letnia w ogrzewa- 
nem poidle zabezpiecza przed chorobami 
płuc i gardła, częstemi o tej porze roku. Pu- 
lardki i indyczęta jesienne, dopasane teraz, 
mogą być korzystnie sprzedane na Boże Na- 
rodzenie. żywienie zimowe musi być dobrze 


|ciwnym razie stosunkowo duża ilość gospo- 
pojedyńcza sztuka będzie | darstw rolnych z ulg przewidzianych nie 


skorzystałaby. 

W każdym bądź razie P. T. R. zwraca za- 
interesowanym szczególnie uwagę, iż w okól- 
niku powyższym Bank Akceptacyjny prze- 
widuje, że w wypadku, gdyby dłużnik uwa- 
żał dokonane oszacowanie za zbyt niskie, ze 
względu na urodzajność gruntów, specjalne 
kultury, dogodne warunki komunikacyjne, 
bliskość miast etc., szacunek może być pod- 
niesiony do 50 proc. na podstawie zaświad- 
czenia przewidzianego przez Towarzystwa 
Rolnicze Powiatowe. Pomorskie Towarzystwo 
Rolnicze zaleca więc zainteresowanym zgła- 
szanie się w danym razie do instruktorów i 
sekretarjatów lub też wprost do prezesów 
powiatowych PTR., którzy otrzymali już w 
tej sprawie odpowiednie instrukcje z cen- 
trali toruńskiej. 


SKŁADKI OGNIOWE BĘDĄ PŁATNE 
W DWóCH RATACH. 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze już od 
kilku lat czyniło zabiegi, aby składki ognio- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


we do Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych — 
(dawne Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpie- 
czeń w Toruniu) były płatne w dwóch ratach 
a nie jak dotychczas jednorazowo, gdyż jest 
to zbyt uciążliwe, zwłaszcza dla mniejszych 
gospodarstw. 

Jak się obecnie P. T. R. dowiaduje, zabie- 
gi jego odniosły pożądany skutek, albowiem 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych postanowił 
przychylić się do jego starań. 

Wobec tego komunikujemy naszym człon- 
kom, iż od stycznia 1954 r. składka ogniowa 
do Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych będzie 
płatna w 2 ratach i to prawdopodobnie w 
okresie wiosennym kwiecień—maj i jesien- 
nym październik—listopad. Terminy te jed- 
nak nie są jeszcze dokładnie ustalone. 

—0— 
VII POMORSKA WYSTAWA DROBIU, GOŁĘ- 
BI, KANARKÓW, PSÓW I ZWIERZĄT FUTER- 
KOWYCH W TORUNIU. 


Wystawa powyższa, która się odbędzie od 4 
do 7 listopada br. (włącznie) w Toruniu w hali 
wystawowej w parku obok Cegielni przy ulicy 
Bydgoskiej, zapowiada się bardzo dobrze. 

Zgłoszono około 3,000 eksponatów i to kur, 
indyków, gęsi, kaczek, królików, lisów srebrnych, 
szopów, norek, owiec karakułowych, kotów, psów, 
gołębi pocztowych, ozdobnych, kanarków, oraz 
rozmaitych ptaków krajowych i egzotycznych. 

Otwarcie Wystawy nastąpi w sobotę, dnia 
4 listopada br. o godz. 11 przed poł. Zwiedzanie 
Wystawy przez publiczność codziennie od godz. 
9 rano do godz. 19-tej. 

Bilet wstępu wynosi 50 gr od osoby. 

Zwiedzający Wystawę korzystają z 50 proc. 
zniżki kolejowej w drodze powrotnej do miejsca 
zamieszkania, 


Nowe ustawy 


Warszawa. (Pat) W dniach 29 i 50 paź- 
dziernika ukazały się dwa. nowe Dzienniki 
Ustaw R. P. Nr. Nr. 84 i 85. 

W numerze 84 ukazały się m. in. nastę- 
pujące rozporządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, noszące datę 27 bm.: 

o prawie celnem, 

o podwyższeniu emisji pożyczki wewnę- 
trznej, 

o poborze 10 proc. dodatku do państwo- 
wego podatku gruntowego i przemysłowego, 

w sprawie zmiany ustawy z dnia 20 mar- 
ca 1951 r. o samoistnym podatku wyrównaw- 
czym dla gmin wiejskich, 


N r. 129 


o państwowym podatku od uboju, 

w sprawie zmiany rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 11 lipca 1932 
r. o monopolu spirytusowym, opodatkowaniu 
kwasu ostowego i drożdży oraz sprzedaży 
napojów alkoholowych, 

o sprzedaży soli, 

o srpzedaży wyrobów tytoniowych, 

w sprawie zmiany ustawy z dnia 14 mar- 
ca 1952 r. o zarobkowym przewozie osób i 
towarów pojazdami mechanicznemi oraz u- 
stawy z dnia 22 marca 1933 r. o zarobkowym 
przewozie osób pojazdami mechanicznemi w 
obrębie gminy miejskiej, 

zmieniające ustawę o ochronie lokato- 
rów, 

w sprawie przewozu towarów w stosun- 
kach między Polską a Austrją na zasadzie 
największego uprzywilejowania w myśl art. 
15 i 15 polsko-austrjackiej konweneji han- 
dłowej. — 


—— 


informacje dla osadników 


Osadnicy rentowi 


Jak już donosiliśmy "poprzednio, na mo- 
cy rozporządzenia rady ministrów renty o- 
sadników, którzy nabyli swe osady na tere- 
nie woj. pomorskiego i poznańskiego w 0- 
kresie czasu od 1-go lipca 1919 roku do 21 
maja 1924 roku, powyżej pewnych norm za- 
płaty za 1 ha, ulegają obniżeniu do połowy. 

Obniżenie rent obowiązuje od 1 stycz- 
nia 1933 r., chcąc jednak obniżenie renty u- 
zyskać należy w terminie do 51 grudnia br. 
składać do Okręgowych Urzędów Ziemskich 
wnioski o obniżkę renty. 

Chcą ułatwić czytelnikom 
rania o uzyskanie obniżki podajem poniżej 
wzór wniosku jaki należy składać do Okr. 
Urzędów Ziemskich. Wniosek taki 
napisać sobie samemu byle tylko pismo by- 
ło czytelne i wyraźne. Wszędzie tam, gdzie 
we wzorze naszem są kropki, należy odpo- 
wiednio uzupełnić nazwiskami, nazwami, da 
tami czy liczbami. 


naszym sta- 


można 


WZÓR WNIOSKU. 
(Miejscowość) dnia 
Wniosek osadnika 
(imię i nazwisko) 
(miejscowość, poczta i powiat) 
o obniżenie renty 
naxOBAdZIE NI: ls 6 0.0 
Do 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w 
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Na podstawie rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 29 września 1953 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. obniżenie 
przerachowania należności Skarbu Państwa 
z tytułu długu rentowego ciążącego na mej 
osadzie z 43% na 214% od dnia 1 stycznia 
1935 r. począwszy. 


23, 


poz. 532) wnoszę o 


Osadę o obszarze. . . , (ilość hekta- 
A ŚR zę 
rów) nabyłem. . , . (dzień, mie- 
SIĄC — Tok). + „, . OG+.» s ; > (nazwisko 
poprzednika). . . . . . . za cenę 


(wymienić ilość mrk. zapł. za osadę według 
kontraktu.) 

Odpis kontraktu, który zawarłem w. 

(miejscowość) w kance- 

larji adwokata 


ZR 0, 


załączam. 
Podpis: 
(nazwisko i imię) 


1 załącznik! 

Do wniosku takiego należy dołączyć od- 
łączyć odpis kontraktu, zawieranego przy 
kupnie osady, jako dokumentu stwierdzają- 
jącego gdzie, kiedy i za jaką sumę marek 
została osada nabyta. Zaznaczamy wreszcie 
jeszcze raz, że wnioski o obniżenie rent cią- 
żących na osadach, winny 
do 51 grudnia 1935 r. 


być wnoszone 


URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 


Poznań dnia 27, 10. 33 r. 


Woły: 
pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 

SRB: 3-9 SRO ZZ da ca 70—74 
mięsiste tuczone młodsze do lat 3 60—64 
mięsiste tuczone starsze 50—56 
miernie odżywione . .. . . « . 42—48 
Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste 62—68 
tuczone mięsiste . . . . « « « . 54—60 
nietuczone, dobrze odżywiene star- 

BR 5 oe A A blkis 45—54 
miernie odżywione . . . . . « . 40—46 
Krowy: 

Wytzczone pełnomięsiste 66—70 
tuczone mięsiste . . - . sess 56—60 
nietuczone dobrze odżywione 42—44 
miernie odżywione . . . « « « . 28—32 
Jałowice: 

Wytuczone pałnomięsiste 70—74 
tuczone mięsiste . . . «- s», 60—64 
nietuczone, dobrze odżywione 50—56 
miernie odżywione . . . « « » 42—48 
Młodzież: 

Dobrze odżywione 0A4A099%04 9 44—48 
miernie odżywione . . « « « « . 40—42 
CIELĘTA: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 72—80 
tuczone cielęta -e r « « « « « « 64—70 
dobrze odżywione . « « « « «: « 57—62 
Miernie odżywione . . « « » « « 46—54 

ŚWINIE: 
a) pełnomięsiste od 120—150 kg. 

Żywej.  Wódł. 6 e © > oba 102—106 
b) pełuomięsiste od 100—120 kg. 

żywej Wagi «2 + 25865 « 94—98 
c) pełnomięsiste od 80—100 kg 

Żywej WAŻ w aia a od 88—90 
dj mięsiste świnie ponad 80 kg.. 88—92 
tuczone starsze skoby i macior- 

POOR STACY OIAS ge s 84—92 

TAF 


Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy 


Bydgoszcz, dnia 28, 10. 1933 r. 


Żyto 14,25—14,50 
Pszenica 19,25—19,75 
Jęczmień browarowy 15,00—16,00 
Jęczmień przem. 13,50—13,75 
Owies 13,75—14,00 
Mąka żytnia 65% wł. worka 21,00—21,75 
Mąka pszen. 65% wł. w. 27 Ł 31,50—33,50 
Otręby żytnie 9,25— 9,75 
Otręby pszenne 8,50— 9,00 
Otręby pszenne grube 9,00— 9,50 
Rzepak 33,00—35,00 
Rzepik zimowy 35,00—37,00 
Peluszka 12,50—13,50 


Ziemniaki jadalne 2,25— 3,00 


Z a 
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Dwóch bandytów zawisio na szubienicy 


RZESZÓW. W 5-cim dniu rozprawy do- 
raźnej przeciw 5-ciu sprawcom napadu na 
wóz pocztowy pod Majdanem i zabójstwo 
posterunkowego Markiewicza po odrzuceniu 
przez trybunał wniosków obrony nastąpiły 
przemówienia stron. Następnie trybunał 
udał się na naradę i ogłosił wyrok mocą 
którego osk. Walenty Paź i Jan Kiełbiewski 
skazani zostali na karę śmierci przez powie- 
szenie. Sprawy trzech pozostałych oskarżo- 
nych, a mianowicie St. Jasińskiego, Bartło- 
mieja Cudoła i Jana Cudoła trybunał posta- 
nowił przekazać postępowaniu zwykłemu. 


Przyjazd kata i w związku z tem wykona- 
nie egzekucji było zapowiedziane na godziny 
poranne dnia wczorajszego. Tymczasem przy- 
bycie kata opóźniało się z godziny na godzinę, 
a gdy minęło 24 godziny od chwili ogłoszenia 
wyroku, a kata nie było poczęły po mieście 
krążyć pogłoski, że wyrok nie zostanie wykona- 
ny. Komentowanie to było jednak mylne, gdyż 
termin 24 godzinny jest tylko instrukcyjny i 
wyrok może być wykonany i w późniejszych 
godzinach po upływie tego terminu. 

O godz. 15,15 zgłosił się w kancelarji pro- 
kuratora dra Krawczewskiego kat Braun wraz 
ze swoim pomocnikiem. Natychmiast ustawiono 


poczem 
gmach cały sądowy z polecenia prokuratora o0- 
próżniono z publiczności, a kat zgłosił goto- 
wość wykonania wyroku. 

Pierwszy stracony został o godz. 16,30 Jan 
Kiełbiewski, a jako drugi o godz. 17 Walenty 
Paź. Obaj skazani przez cały czas oczekiwania 
na wykonanie wyroku zachowywali się spokoj- 
nie. 

Przed wyprowadzeniem  Kiełbiewskiego o- 
baj podali sobie ręce i ucałowali się, żegnając 
się na zawsze. Kiełbiewski aż do szubienicy 
szedł spokojnie i dopiero przy ucałowaniu po 
raz ostatni krzyża, rozpłakał się, wołając „Je- 
zus, Marja"! 

Paź będąc u stóp szubienicy przywar war- 
gami do krzyża, jrosząc towarzyszącego mu 
gami do krzyża, prosząc towarzyszącego mu 
towania, 

P> stwierdzeniu zgonu przez dra Huberta 
ciała złożono do przygotowanych trumien, wy- 
ścielonych wiórami, a kat Braun zgłosił proku- 
ratorowi wykonanie wyroku. 

W dwie godziny później na mieście rozle- 
piono zawiadomienia, iż sprawiedliwości stało 
się zadość. 


[e dziedzińcu sądowym szubienicę, 


+ 


a 


WIADOMOSCI POTOCZNE 
Wąbrzeźno dnia 2 listopada 1933 1. 


MIEJSCOWE. 

— W hołdzie Tym, co odeszli... Spokojnie 
i poważnie minął wczorajszy dzień. Tradycyj- 
nym zwyczajem każdy, od samego rana przy- 
sposobił się, by oddać hołd Zmarłym. 

Największy ruch panował pomimo deszczu, 
od wczesnego ranka na cmentarzu, gdzie groby 
umajono zielenią, kwiatami i wieńcami, 

Dorocznym zwyczajem po solennych egze- 
kwjach i kazaniu odprawionych w kościele, wy- 
ruszyła na cmentarz miejscowy, przy biciu 
dzwonów wielka procesja, którą prowadził ks. 
prob. Zakryś w asyście miejscowych księży. 

Na cmentarzu odprawiono modły za dusze 
Zmarłych i odmówieniu pod krzyżem Litanji 
do Wszystkich Świętych, procesja wróciła do 
kościoła. Krótko potem cmentarz zapłonął ty- 
siącem różnokolorowych świateł. Łuna  bijąca 
z cmentarza, zdaleka już dawała poznać, iż 
wszyscy żyjący pamiętają o Zmarłych. Wiele 
grobów udekorowano chorągiewkami żałobnemi 
Tow. Pań św. Wincentego a Paulo. 

— Akademja ku czci Chrystusa Króla 
i X-ty Dzień Katolicki, Ubiegłej niedzieli spo- 
łeczeństwo katolickie obchodziło święto ku czci 


„, Chrystusa Króla i X-ty Dzień Katolicki pod 
, hasłem „Do walki z nowaczesnem pogaństwem . 


Z tej okazji urządzono w sali p. Klimka, 
zaraz po nabożeństwie uroczystą akademję na 
którą przybyło około 500 osób. Scenę udekoro- 
wano b, ładnie chorągiewkami o barwach koś- 
cielnych i papieskich. Pod wielkim krzyżem 
skonstruowanym z lampek elektrycznych usta- 
wiono obraz św. Teresy. Przed sceną ustawiły 
się delegacje bractw, cechów i organizacyj ko- 
ścielnych i świeckich ze sztandarami. 

Akademję zagaił pochwaleniem Pana Boga 
prezes Akcji Katolickiej p. dr. Podlaszewski, 
wyjaśniając cel i znaczenie akademji, poczem 
odśpiewano zwrotkę „Kto się w opiekę”. Na- 
stępnie p. Bonifacy Kownacki, wygłosił wiersz 
okolicznościowy, po wygłoszeniu którego dłuż- 
szy referat wygłosił p. dr. Piotrowski podkre- 
ślając chrześcijańskie znaczenie bitwy pod Wie- 
dniem, nawołując do odparcia wzmożonej ostat- 
nio propagandy bezbożniczej, Dalszy program 
akademji wypełniły: wiersz wygłoszony przez 
Szczygielską oraz śpiewy chóru im. św. Grze- 
gorza i św. Cecylji, które odśpiewały pod ba- 
tutą p. Ernsta 3 pieśni. 

Po wyczerpaniu programu akademji p. dr. 
Podlaszewski dziękując wszystkim za tak licz- 
ne przybycie, zakończył ją pochwaleniem Pana 
Boga, a na końcu wszyscy obecni odśpiewali 
zwrotkę „Serdeczna Matko”. 

Na marginesie akademji niedzielnej, trzeba 
dodać z ubolewaniem, iż na sali znajdowali się 
tacy niepoczytalni osobnicy, którzy podczas 
przemówień i śpiewów.. palili najspokojniej 
papierosy. Szkoda tylko, że nie znaleźli się ta- 
cy odważni, którzyby dali takim ludziom po- 
rządną odprawę. 

— Osobiste. W ubiegły poniedziałek na 
Uniwersytecie Poznańskim otrzymał tytuł i dy- 
plom magistra praw p. Łucjan Henryk Jezier- 
ski, syn znanego na naszym terenie kupca, 


wielkiego społecznika p „M, Jezierskiego. 


Również tytuł i dyplom magistra praw u- 
zyskał p. Zbigniew Pacanowski, syn em. kiero- 


wnika Państw. Budownictwa Naziemnego w 


Wąbrzeźnie. 
Panom Magistrom Ł. Jezierskiemu Zb. Pa- 
canowskiemu składamy serdeczne gratulacje. 
Redakcja. 


— PRZYPOMINAMY, że druga rata Po- 
życzki Narodowej płatna jest od 2 do 6 listo- 
pada włącznie, Ratę należy wpłacać tam, gdzie 
się Pożyczkę Narodową subskrybowało! 

— Niepogoda. Od samego prawie rana wczo- 
raj panowała niepogoda. Mimo jednak deszczu 
procesja na cmentarz odbyła się przy licznym 
udziale wiernych. Ruch na cmentarzu był rów- 
nież ożywiony. 

Brak światła. Wczoraj elektrownia 
miejska wypłatała nam figla, Od godz. 2,30 do 
wieczora 8,30 (z małą przerwą) nie było. świa- 
tła. Jakby na złość! Bo w dzień deszczowy nie 
wychodzi się z domu, więc chętniej słucha 
człek radja. Ale ono nie przemówiło — bo nie 
było prądu. Do kina też nie można było pójść, 
tak samo do kawiarni. Kawiarnie były oświet- 
lone świeczkami, lampkami. Wczorajszy brak 
światła czynił (zwłaszcza wczoraj) niesamowite 
wrażenie. Czyżby tak było zrobione, że Wszy- 
stkich Świętych musieliśmy świeczki nawet w 
domu palić? Ludność, która kupiła świeczki na 
groby, musiała wypalić w domu, gdyż składy 
były zamknięte i nikt świec nie mógł już kupić. 


— Do wojska! Dziś i jutro młodzież rocz- 
nika 1913 udaje się do przydzielonych forma- 
cyj celem wypełnienia obowiązkowej służby 
wojskowej. Swoim członkom odchodzącym do 
wojska urządziło Tow. Gimn. „Sokół* w ub. 
niedzielę w sali p. Klimka wieczorek pożegnal- 
ny. 

— Dziś, wzgl. jutro można jeszcze zapisać 
„Głos Wąbrzeski” na listopad i grudzień u pp. 
listonoszy, na poczcie albo w agencjach nasze- 
go pisma, 


— Na fundusz „Challenge'owy 1934“ ze- 
brali w dalszym ciągu: pp. Leon Dąbrowski z 
Wąbrzeźna 33 zł., Bronisław Racki z Wąbrze- 
źna 25 zł, Kazimierz Pokorowski z Wąbrzeźna 
16 zł, Antoni Kurzyński z Wąbrzeźna 6 zł., ra- 
zem zebrano dotąd 194,70 zł., zatem zebrać mu- 
simy jeszcze na terenie powiatu wąbrzeskiego 
1.335,30 zł. 

Ofiary przyjmują również wszyscy pp. 
Burmistrzowie, Wójtowie oraz Sołtysi 1 Prze- 
łożeni obsz. dworskich. 

Komitet Pow'atowy L. O P. P 

— Dzień Wojaka, W dniu 1 bm. na całem 
Pomorzu obchodzono „Dzień Wojaka”, Na uli- 
cach zbierano datki pieniężne oraz urządzono 
uroczyste zebrania wzgl. akademje we wszyst- 
kich placówkach Zw. Powst. i Wojaków OK. 
VIII. 


— Zebranie Korporacji Kupców Samodziel- 
nych odbyło się w dniu 21 ub, m. wieczorem 
w lokalu p. St. Klimka przy licznym udziale 
członków pod przewodnictwem prezesa p. 
M. Jezierskiego. Po omówieniu spraw organi- 
zacyjnych, nastąpił wybór 4 kandydatów i za- 
stępców do Komisji Szacunkowej do państw. 
podatku przemysłowego w okręgu Izby Skar- 
bowej w Grudziądzu oraz wybór 1 kandydata 
i zastępcy do Komisji Odwoławczej przy tejże 
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Izbie, w myśl pisma Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Gdyni, 

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawy 
wewnętrzne. Po wyczerpaniu się porządku o- 
brad p. Prezes solwował zebranie hasłem „Cześć 
Kupiectwu'”. 

— Święto Młodzieży. Każdorazowy listo- 
pad niesie nam Święto Młodzieży — dzień u- 
roczysty, poświęcony Patronowi św. Stanisła- 
wowi Kostce, Szczególnie jest to Święto SMP. 
Organizacja ta zrzesza polską młodzież, wycho- 
wuje ją w wewnętrznej dyscyplinie, samodziel- 
ności życiowej, odporności i sprawności fizycz- 
nej. Praca jej wymaga i pomocy ideowej spo- 
łeczeństwa całego, a także środków materjal- 
nych, 

Niech Święto Młodzieży obchodzone u nas 
w niedzielę, 12 bm. zmobilizuje wszystkich, 
uświadomi starszym i młodym wartość młodo- 
Ści, zmobilizuje modlitwę, zapał, ofiarność! 

— Zorganizowanie Koła Środowiskowego 
Kobiet BBWR. W dniu 30 października br. w 
małej salce hotelu pod „Orłem“ o godz. 19,30 
odbyło się organizacyjne zebranie celem utwo- 
rzenia Koła Środowiskowego Kobiet BBWR. 
Na powyższe zebranie przybyły bardzo licznie 
panie, p. starosta Kalkstein, wiceprezes Rady 
Powiatowej BBWR. p. A. Makowski, kierownik 
Pow. Sekretarjatu p. Szkarłat, skarbnik Rady 
Pow. BBWR. p. B. Szczuka i inni. 

Zebranie zagaiła p. starościna Kalksteino- 
wa, wygłaszając piękne przemówienie, -W ży 
ciu społecznem — mówiła p. Starościna — nie- 
wiasta coraz więcej zajmuje stanowisk, Kobie- 
ta uprawniona jest na równi z mężczyznami 
wybiera da Sejmu, Senatu, coraz więcej zajmu- 
je niepoślednye miejsce w różnych zawodach, 
adwokackim, sądowym i innych, Zebraliśmy się 
tu, aby zorganizować się także politycznie, a 
pora obecna jest ku temu najodpowiedniejsza, 
przy nadchodzących wyborach do Rady Miej- 
skiej, ażeby wziąć udział w życiu politycznem 
i wyborczem dla dobra miasta i Państwa. 

Po przemówieniu p. Starościny przystąpio- 
no do wyboru prezydjum zebrania. Na mar- 
szałka zebrania obrano p. Starościnę Kalkstei- 
nową, a na sekretarkę p. Dydekową. 

Z kolei przemówił kier. Sekretarjatu BBWR. 
p. Szkarłat, omawiając cele i żądania BBWR. 
Przemówienie swoje zakończył okrzykiem na 
cześć Pana Marszałka Piłsudskiego. Okrzyk 
ten z entuzjazmem powtórzono. W dyskusji za- 
brał głos wiceprezes Rady Pow. BBWR. p. A. 
Makowski, stwierdzając, że założenie Koła Ko- 
biet BBWR. jest najlepszem dziełem pań. 

W imieniu władz przemówił p. Starosta 
Kalkstein, stwierdzając wielkie posłannictwo i 
rolę, jakie kobiety odegrały podczas powstań 
narodowych, dalej w walce o Lwów a także w 
życiu politycznem kobiety odegrały wielką rolę. 
stąd też wniosek i konieczność ogólno-społecz- 
na, żeby i dziś kobiety się zorganizowały w 
Kole BBWR., gdyż praca ta będzie dla dobra 
Państwa. W Polsce postąpiliśmy daleko na- 
przód — Polska idzie ku świetlanej przyszło- 
ści. Mamy silną armję i mamy zespolone 
i dobrze obmyślone ustawy państwowe i samo- 
rządowe. Pierwsze wybory według nowej usta- 
wy samorządowej odbędą się w listopadzie. Po 
reformie samorządu dokonać musimy zmiany 
Konstytucji, która wydana była w o- 
kresie walk. Obecna ma gwarantować dobry 
rozwój Państwa Polskiego, trzeba dążyć do te- 
go, by nie było bezrobocia, nie było nędzy. Pra- 
ca w Kole BBWR. będzie pożyteczna dla mia- 
sta i Państwa. 

Z kolei nastąpił wybór władz Koła: Prze- 
wodniczącą obrano p. Starościnę Kalksteinową, 
wiceprzewodniczącą p. J. Szczukowa, sekret. 
p. Brzostowiczową, skarbniczką p. Merkową, a 
na ławniczki pp.: Baranowską i wicestarościnę 
Cwinarowiczową. Do Komisji Rewizyjnej obra- 
no pp.: drową Wiłamowską, drową Leszkowską, 
dyr. Ledwochowską i dyr. Bulandową. 

Składkę uchwalono pobierać 20 gr. mie- 
sięcznie. Następne zebranie będzie poświęcone 
objaśnieniom przyszłych wyborów. Zebranie 
ogłoszone zostanie w „Głosie Wąbrzeskim', — 
Dodać należy, że do nowoutworzonego Koła 
zapisały się 84 panie. 

Po wyczerpaniu się porządku obrad p. 
Przewodnicząca, dziękując wszystkim za liczne 
przybycie solwowała zebranie, 

—ŻZwracamy uwagę na ogłoszenie p. Br. 
Nowackiego z Okonina, który w dniu 3 listopa- 
da na targu w Wąbrzeźnie sprzedawał będzie 
drzewka owocowe najlepszej jakości i po zni- 
żonych cenach. 

IMPREZY. 

— „Dzieci Wdowy”. W nadchodzącą nie- 
dzielę K. S. „Pomorzanka” urządza w sali p. 
St. Klimka przedstawienie amatorskie. Ode- 
grana zostanie sztuka teatralna pod tyt. „Dzieci 
Wdowy". Po przedstawieniu będzie zabawa ta- 
neczna. Ceny na przedstawienie b. przystępne. 
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— W sobotę wieczorek, Przygotowania do 
urządzenia wieczorku tanecznego Koła Środo- 
wiskowego BBWR. przy Zakładach Graficznych 
B. Szczuki dobiegają końca. Sala hotelu pod 
„Orłem* gdzie odbędzie się wieczorek zostanie 
b. pięknie udekorowana, zamówione są reflek- 
tory itp. Przygrywać będzie orkiestra 67 pułku 
piechoty z Brodnicy. Wstęp ściśle za zaprosze- 
niami, które są numerowane, odstępowanie więc 
zaproszeń innym jest niedozwolone. Kto przez 
przeoczenie zaproszenia nie otrzymał, proszony 
jest o zgłoszenie się w sekretarjacie Koła (re- 
dakcja „Głosu Wąbrzeskiego”.) 


NOTATKI REPORTERA. 


* KOMIN SIĘ ZAWALIŁ, Podczas szale- 
jącej wichury zawalił się komin i uszkodził 
dach na nieruchomości p. St Klimka przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego. Prócz tego z wielu do- 
mów wicher pozrywał tynk. 

* PRZEJECHANY CHŁOPIEC. W ub. po- 


niedziałek w poł. przejechany został przez 
wóz wiozący cukrówkę 11-letni chłopiec Kir- 
stein z Wąbrzeźna. Nieszczęśliwemu chłopcu 


koła przeszły przez obie nogi, łamiąc je poni- 
żej kolan. Chłopca oddano pod opiekę lekar- 
ską. Prowadzone są dochodzenia, kto w wypad- 
ku ponosi winę. 


KRATECZKI. 

X Nie kradnij! Franciszek Orgacki z Wą- 
brzeźna, ma na sumieniu kilka kradzieży — jest 
niepoprawnym złodziejem. Ostatnio znowu 
skradł pewnemu gospodarzowi kartofle z wozu 
stojącego na rynku podczas targu. Sąd skazał 
Orgackiego na rok więzienia z natychmiasto- 
wem przytrzymaniem, 

X Nalepiła unieważniony znaczek na list. 
Marta Heyne z Książek, wysyłając list, nalepi- 
ła znaczek, który już dawniej był ostemplowa- 
my. Za ten czyn Sąd skazał ją na 4 tygodnie 
aresztu, zawieszając wykonanie kary na 3 lata. 

X Kradzieże leśne.'Za kradzieże leśne ska- 
zani zostali. Maćkiewicz Władysław i Marciniec 
Stanisław obaj z Wąbrzeźna po 10 zł grzywny 
Za to samo przestępstwo skazani zostali po 30 
zł. grzywny Redgosz Stanisław i Mikowski 
Władysław, rolnicy z Królewskiej Nowejwsi. 

X Skrad? kurę i kurczaki, Karczewski 
Franciszek z Orzechówka skradł pewnemu go- 
spodarzowi 1 kurę z kurczdkami, Za to Sąd 
skazał Karczewskiego na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na 3 lata. 

% Chciał się pozbyć lokatora. Dąbny Te- 
ofil z Czystochlebia wszelkiemi środkami usi- 
łował wydostać ze swej kamienicy lokatora. W 
tym celu uszkodził ścianę, gdzie lokator zamie- 
szkał i wyjął drzwi. Dąbny skazany został przez 
Sąd na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem Ra 
3 lata. 

X Nie znieważaj policji, Sokołowski Mar- 
jan i Rodziński Feliks z Wąbrzeźna skazani zo- 
stali po 2 tygodnie aresztu za zniewagę polic- 
janta będącego w służbie. 

X I ci kradli drzewo, Za kradzież leśną 
stanął przed Sądem Ksawery Skowroński z 
Frydrychowa. Sąd skazał Skowrońskiego na 50 
zł, grzywny. Za ten sam czyn skazani zostali 
po 30 zł. grzywny Reich Władysław, Wąs Jan 
i Racki Władysław wszyscy z Wąbrzeźna, 


RUCH TOWARZYSTW. 
— Zebranie Związku Obrony Kresów Za- 


chodnich odbędzie się w piątek 3 listopada o 
godz. 20-fej w sali p. St. Klimka. Na porządku 
dziennym referat p. prof. Brzosłowicza na te- 
mat „Prusy Wschodnie, a Polska" oraz wybór 
sekretarza. 

Na powyższe zebranie zaprasza 
sympatyków i gości 


członków 


Zarząd Z. O. K. Z. 

— Zebranie Kółka Rolniczego w Wąbrze- 
źnie odbędzie się w niedzielę 5 listopada o go- 
dzinie 4-tej w lokału p. Klimka. Ze względu 
ra ważne sprawy, przybycie nietylko członków 
ale także wszystkich rolników konieczne. 

Zarząd. 

— Związek Inwalidów Wojennych R. P. 
W niedzielę 5 listopada o godz, 2-giej w lokału 
p. Markuszewskiego odbędzie się zebranie Zw. 
Inwalidów Wojennych R. P. Przybycie wszyst- 
kich członkiń i członków konieczne. 

Zarząd. 

— Zebranie Nadzwyczajne Legji Inwali- 
dów Wojennych Wojsk Polskich im. gen. So- 
wińskiego Kompanji Wąbrzeźno odbędzie się 
w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 17-tej w lokalu 
p. Markuszewskiego. Przybycie wszystkich 
członków ze względu na bardzo ważne sprawy 
konieczne. Zarząd. 

— Ochotnicza Straż Pożarna! Zebranie mie- 
sięczne odbędzie się we wtorek, 7 listopada br. 
w Strażnicy. Ze względu na ważność spraw 
przybycie wszystkich członków konieczne. 

Komendant. 


z 


Nr. 129 


2 powiatu 


— DĘBOWAŁĄKA. (Z życia Ochotniczej 
Straży Pożarnej.) Dnia 22 u. bm. Ochotnicza 
Straż Pożarna w Dębowejłące obchodziła uroczy- 
ście 25-lecie swego istnienia. Z ramienia Powia- 
towego Związku przybyli na tę uroczystość pre- 
zes powiatowy p. Cwinarowicz, naczelnik pow. 
p. Bardjan, oraz p. Nowicki, Smiałowski, Pow. 
Kmdt. W, F. i P. W. p. kapitan Siwicki i p. Re- 
dlak. Przed remizą strażacką odebrał raport 
prezes powiatowy, który przemówił krótko do 
strażaków, wręczając kilku strażakom odznaki 
za 25-letnią służbę w strażactwie. Po wręczeniu 
odznak nastąpiły pokazy strażackie, wykazujące 
sprawność miejscowej Straży w obchodzeniu się 
ze sprzętem, a po pokazie defilada. Następnie 
w lokalu p. Czarneckiego odbyło się uroczyste 
zebranie, Historję 25-lecia O. S, Poż. przedsta- 
wił p. Matuszak. Po nim zabrał głos prezes 
powiatowy, który w dłuższem przemówieniu 
podniósł zasługi Och. Straży Poż. w Dębowej- 
łące w akcji przeciwpożarowej, dalej nakreślił 
plan pracy w najbliższej przyszłości oraz zada- 
nia, jakie dziś ma strażactwo do spełnienia. Po 
zamknięciu części oficjalnej nastąpiła część to- 
warzyska, w czasie której prezes Och. Straży 
Poż. w Dębowejłące, jeden z odznaczonych, p. 
Keller, przemówił do zebranych, by zawsze stali 
wiernie przy sztandarze strażackim i gorliwie 
spełniali swe obowiązki dla dobra Państwa Pol- 
skiego i organizacji. Społeczeństwo zaś zawsze 
poprze zamierzenia Och. Straży Poż. za ich bez- 
interesowną pracę, dla tegoż społeczeństwa. — 
Wieczorek w miłym nastroju przeciągnął się do 
późnych godzin. Odjeżdżającego wcześniej Pre- 
zesa Powiatowego i Pow. Komendanta PW. i WF 
żegnano z owacjami. 

— Wielkie Rychnowo. (Kto złożył na Po- 
życzkę?) W spisie subskrybentów Pożyczki 
Narodowej umieszczonego w nr. 124 „Głosu” 
zaszła pomyłka o tyle, że p. Szymański Józef 
złożył 200 zł. a nie 50 zł. jak podano. Rów- 
nież złożył p. Marcin Koper 50 zł. Nazwisko 
p. Pietrasa wstawiono dwa razy a miało być 
raz, tak że p. Pietrus złożył tylko 50 zł. 

— Kiełpiny. (Zebranie BBWR.) W niedzie- 
lę 22. X. br. odbyło się w tut. szkole zebra- 
nie miejscowego Koła BBWR. Zebrało się 
dużo uczestników, co świadczy o tem, że oby- 
watele Kiełpin mają pełne zrozumienie o 
ważności zadań Koła i życzą sobie tylko sil- 
ne, zdrowe i uporządkowane Państwo Pol- 
skie. Zebranie zagaił prezes Koła p. Chruś- 
ciel, poczem odczytał p. Kośnik kier, szkoły 
z Pluskowęs referat p. t. „Prace Rządu nad 
stworzeniem warunków rozwoju rolnictwa. 

Dyskusja na ten temat była ożywiona. — 
Omówiono też sprawy rentowe, dzierżawcze 
i inne. Potem wygłosił miejscowy nauczyciel 
p. Rakowski referat na temat: „Dlaczego 
wstąpiłem do Koła BBWR“ Na wstępie nad- 
mienił referent, iż ze względu na wielkie i 
szerokie znaczenie tegoż Koła dla całego Na- 
rodu polskiego nie zdoła wyczerpać mafer- 
jału na jednem zebraniu. Podał zatem refe- 
rent zdania tej organizacji tylko w ogól- 
nych zarysach i zarazem wyraził chęć słu- 
żenia członkom wyczerpującym materjałem 
na następnych kilku zebraniach, by dać od- 
powiedź na powyższy temat w jaknajszer- 
szym zakresie. 

Po omówieniu kilku drobniejszych spraw, 
zakończyło się zebranie. 


Skróty 

= KRÓL rumuński Karol i król Borys buł- 
garski spotkali się w Giurgiu. 

= SPRAWCA zamachu na konsulat so- 
wiecki we Lwowie Mikołaj Łemyk, który zabił 
sekretarza poselstwa Aleksandra  Maiłowa, 
skazany został przez Sąd doraźny na dożywot- 
nie ciężkie więzienie. 

= ZA NADUŻYCIA aresztowany 
kierownik mleczarni w Radzynie, Artur Nass, 

= KOMISARZEM Ligi Narodów w Gdań- 
sku zamianowany został Irlandczyk Sean Le- 
ster. 

= 7-LETNI CHŁOPAK zdobył nagrodę 
strzelecką na zawodach strzeleckich w Lubli- 
nie. Dzielnem dzieckiem jest Andrzej Piechota, 
syn kierownika zarządu miejskiego. 


został 


WODNE: 
Z KALENDARZA. 


Listopad 


Jak wiadomo, większość języków euro- 
pejskich posiada powszechnie dzisiaj obo- 
wiązujące nazwy miesięcy, przejęte z języ- 
ka łacińskiego. I tak n. p. łacińskiej nazwie 
„November* (ponieważ miesiąc ten był u 


— Otrzymaliśmy następujące pismo ja- 
ko odpowiedź na artykuł „kąd się wziął 
tani chleb w Wąbrzeźnie. (Ked.) 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W powolaniu się na par, 11 ust. praso- 
wej z roku 1574 mam zaszczyt prosić WPana 
o umieszczenie w przyszłym numerze Jego 
cennej gazety „Głos Wąbrzeski” następują- 
cego sprostowania na artykuł „Głosu Wą- 
brzeskiego z dnia 28 października nr. 127/35 
r. na stronie 5 pod nagłówkiem „Skąd się 
wziął tani chleb w Wąbrzeźnie”? 

Ogólna odpowiedź jest bardzo prosta i 
nie wymaga tyle fantazji, jakiej usiłuje się 
przytoczyć oczywiście w złośliwy sposób p. 
cechmistrz Konrad Rujner. Otóż Panie Ce- 
chmistrzu Rujner tani chleb pochodzi z uez- 
ciwej, rzetelnej, higjenicznej piekarni, rzym- 
sko-katolickiego, polskiego mistrza  piekar- 
skiego p. Bronisława Zombyrta w Dobrzy- 
niu. Oświadczając powyższe, sądzę, że Panu 
wiadomo, że miasto Dobrzyń nad Drwęcą, 
jest sąsiedniem miastem miasta Golubia i 
zatem niewątpliwie należy do terytorjum 
Państwa Polskiego. Sądzę, Panie Cechmi- 
strzu Cechu Piekarskiego, że Panu wiadomo, 
że mamy w naszej Polsce jednolite rozpo- 
rządzenie sanitarne i higjeniczne dla pie- 
karń i składów pieczywa w Polsce. Dowód 
znajomości tychże przepisów przeprowadzi- 
łam właściwej Komisji Sanitarnej ku zupeł- 
nemu zadowoleniu, zatem uważam za zby- 
teczne rozprawiać się z pańskiemi bezpod- 
stawnemi domysłami. Zapewniam Pana, że 
przepisy te są również znane p. piekarzowi 
Zombyrtowi. 

Może Pan być pewny, że również w Do- 
brzyniu istnieje Komisja Sanitarna, która 
bez pańskiego zawątpliwienia czuwa nad hi- 
gjeną i nigdy na:tem tle wobec mego do- 
stawcy p. Zombyrta nie podniosła żadnych 
zarzutów — ale niewiem Panie Cechmistrzu, 
czy powołane przepisy są miejscowym pa- 
nom piekarzom wzgl. ich filjom wyczerpu- 
jąco znane??? 


A EEE Z DE WŁA ZZ A M O AE NA amea 


dawnych Rzymian z kolei dziewiątym mie- 
siącem w roku) odpowiada taka sama nazwa 
listopada w językach: angielskim, niemiec- 
kim, francuskim i włoskim. Etymologja na- 
szego słowa: „listopad“ jest jasna. Z samego 
brzmienia tego słowa można już wiedzieć, 
że w tym miesiącu „liście opadają". 

W listopadzie mamy trzy ważniejsze 
święta kościelne. Przypadająca na początek 
miesiąca uroczystość Wszystkich Świętych 
powstała za czasów papieża Bonifacego IV 
celem uczczenia wszystkich, nawet nie uwi- 
docznionych w kalendarzu świętych i mę- 
czenników. Dnia 2 listopada przypadają Za- 
duszki, które zaprowadził pierwszy opat 
Odillon w Clung (998 r.), a Kościół rozsze- 
rzył wkrótce to święto pamięci zmarłych na 
cały Świat katolicki. Trzecie zaś święto O- 
fiarowania N. Marji Panny (21.11.) przyszło 
do nas ze Wschodu i już w r. 1372 zatwier- 
dził je papież Grzegorz XI w okresie t. zw. 
„niewoli watykańskiej”. 

Listopad znany jest z następujących 
zdarzeń historycznych: zgon Kazimierza 
Wielkiego (5. 1370); kapitulacja Warszawy 
(8. 1874), zwycięstwo Króla Sobieskiego pod 
Chocimem (9. 1673), śmierć króla Władysła- 
wa w bitwie pod Warną (11. 1444), wkrocze- 
nie wojsk Napoleona do Warszawy (26. 
1806), śmierć A. Mickiewicza (26. 1855), po- 
grom floty szwedzkiej przez Polskę (28. 
1627), wybuch Powstania Listopadowego 
23. 1850), zdobycie Somo-Sierry przez pol- 
skich szwoleżerów (50. 1808). Dla naszego 
pokolenia ważnym jest fakt, iż w listopadzie 
1918 r. odzyskaliśmy upragnioną Niepodleg- 
łość Ojczyzny. 

Miesiąc listopad to już jesień w całej 
pełni. Drzewa ogołocone są już z liści, wia- 
try szumią żałośnie, dnie są ponure lub de- 
szczowe a nierzadko spada już śnieg z koń- 
cem tego miesiąca. Rolnik myśli jakby naj- 
lepiej przetrwać zimę i smuci się, jeżeli 
Śnieg pada już na św. Marcina (11, XI), bo 
wtedy zapowiada się długa i ostra zima. 
Mówią również, że „jaki czas na Ofiarowa- 
nie, taka zima też nastanie". Był dawniej 
zwyczaj, dziś już rzadko praktykowany, że 
w dzień św. Andrzeja (50. XI.) czyniono 
wróżby, lejąc gorący wosk na wodę. Po 
wsiąch było zwykle w tym dniu dużo ucie- 
chy i wesołości, 
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w Toruniu 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Odpowiedź na artykuł 
„skąd się wziął tani chleb w Wąbrzeźnie" 


Książnica Kopernikańska 


Niechże worki i kosze moje Pana nie- 
potrzebnie nie troszczą, o ile te odpowiada- 
ły względem czystości Komisji Sanit. — to 
i dla Pana wystarczą. Na zaspokojenie ner- 
wów Pana, oświadczam Panu, że worki są 
z nowego, białego, czystego płótna i kosze 
są nowe i czyste! Panie Cechmistrzu, a mo- 
że Pan nam powie, jakiemi koszami odsta- 
wia Pan pieczywo do swej filji, tj. składni- 
cy Młyna Ryńskiego? Czy te kosze dopraw- 
dy są higjeniczne? 

Dla dalszego zaspokojenia, Panie Cech- 
mistrzu, oświadczam, że nie jestem przyby- 
szką jakąś z żydowskim chlebem, lecz oso- 
bą z temi samemi prawami jak i Pan! Ja i 
mój mąż, jesteśmy rodakami z Golubia z 
nieposzlakowanej polskiej krwi, rzymsko- 
katolikami, czcigodny Panie Cechmistrzu, i 
prowadzę rzetelny skład pieczywa z polskim 
chlebem, według godności polskiego obywa- 
tela i moje bochenki mają zawsze pełnej 
wagi 4 funtów. Pańskie oszczerstwo nie zna- 
ło granicy, albowiem twierdził Pan pierwot- 
nie obelżywie, że jesteśmy z mężem sługa- 
mi Hitlera, przez którego według pańskiej 
szeroko rozwiniętej fantazji mielibyśmy 0- 
trzymać dopłaty za chleb, za różnicę wzglę- 
dem mojej ceny a pańskiej ceny za chleb 
następnie twierdził Pan, podobne fantazje 
w związku z żydami. 

Oczywiste warjactwa, jednak możliwe! 
Panie Cechmistrzu, o ile Pan sobie życzy u- 
dowodnienia faktu mego pochodzenia, który 
jest dla Pana kwestją, to proszę się pofaty- 
gować do mego wzorowo urządzonego skła- 
du pieczywa, albowiem z przyjemnością słu- 
żę Panu metryką urodzenia, a pańskie wąt- 
pliwości przestaną istnieć, nawet z dalszemi 
wyjaśnieniami nie będę skąpą! Panie Cech- 
mistrzu dla zaspokojenia Pana stwierdzam 
publicznie, że u mnie policja nawet braku 
wagi chleba nie stwierdziła, niewiem jak u 
innych? 

Sądzi Pan rzeczywiście, Panie Cechmi- 
strzu, że szanowne obywatelstwo miasta Wą- 
brzeźna nie widzi w pańskim fantastycznym 
z rzeczywistością sprzecznym wywiadzie 
pańską konkurencyjną złośliwą nienawiść. 

Panie Cehmistrzu, może Pan z łaski swej 
wyjaśni obywatelom miasta Wąbrzeźna cie- 
kawą sprawę, dlaczego naprzykład w Toru- 
niu kosztował chleb „pełnej wagi“ 4 funtów 
55 gr. i w innych miastach nawet tylko 50 gr. 
podczas gdy w Wąbrzeźnie chleb „niezupeł- 
nej“ wagi kosztował 65 gr.? Może sądzi Pan, 
Panie Cechmistrzu Cechu Piekarskiego, że 
piekarze toruńscy pieką chleb dla całego 
miasta pobierając tylko zwrot własnych ko- 
sztów, soli, opału i wody? 


Wreszcie, Panie Cechmistrzu, może Pan 


z łaski swej sporządzi tabelę ludności Wą- 
brzeźna — bynajmniej tak zwanej przez 
Pana zamożniejszej części, która wobec 


pańskiego „poświęcenia się“ niema pójść po 
tak zwany przez Pana „tani chleb* i prze- 
śle Pan łaskawie tabelę tą do mego składu 
pieczywa. Z tem poświęciłby się Pan jeszcze 
głębiej dla ogółu tutejszego społeczeństwa, 
w przeciwnym razie radzę Panu zniżyć ceny 
chleba za moim przykładem, za nasz święty 
polski chleb, zamiast występować tylko osz- 
czerczo przeciwko rzetelnej konkurencji 
polskiej. 
(—) Regina Dejewska 


RADJOWE KONCERTY WOKALNE. 

Dnia 9 listopada rozgłośnia warszawska 
nadaje dwa recitale wokalne: o godz. 16.55 
odśpiewa popularne arje operowe znakomi- 
ty bas, Goebel-Tarnawa, zaś o godz. 17.20 
p. Eugenja Hoffmanowa wykona cykl pieśni 
L. Beethovena „Do dalekiej ukochanej” oraz 
pieśni H. Wolfa. 


ELNA GISTEDT — PRZED MIKROFONEM. 


Dnia 9 listopada w radjowym koncercie 
muzyki lekkiej, o godz. 20-tej weźmie udział 
popularna gwiazda operetkowa Elna Gistedt, 
która odśpiewa szereg aryj operetkowych ze 
swego repertuaru. Orkiestrą dyryguje Stani- 
sław Nawrot. 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeżno 
Mickiewicza 1. 
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LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 6 listopada br. o godz, 14-tej sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę w Prze- 


szkodzie 


4771/33 


Zbiór około 50 mórg żyta, oraz większą ilość 
mebli, tj. urządzenie jadalni, pokoju męskiego 
itd. oraz radjoodbiornik. 

Zbiórka reflektantów przed majątkiem. 


(-- Litwin, komornik sąd. w Golubiu. 


Szan. obywatelstwu Wąbrzeźna i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, że 


dnia 3. 11. br. będę sprzedawał w 
Wąbrzeźnie na rynku 


[rea 


AWOLOWO 


i najlepszej jakości i po zniżonej 
cenie 


Br. Nowacki 


OKONI 


dzierżawca Ogrodnictwa Powiat. 


powiat Grudziądz 


Baczność Panowie 


Kierownicy Szkół Powszechnych 


Polecamy na składzie gotowe formularze 


Wykaz 


Wykaz 
cieli za 


Szkół 


miesiące. 
Koperty urzędowe z nadru- 


Wniosek o wymiarze kary 
za zmudy szkolne 


frekwencji dzieci 


szkolnych za miesiąe 
Wykaz przerw nauczycieli 
w służbie za miesiące 


frekwencji nauczy- 
miesiąe 


Sprawozdanie z działalności 
Koła Popierania Budowy 


Powszechnych za 


Zakłady Graficzne 


Bolesława Szcezuki 


Wąbrzeźno 


Regulamin 


wyborczy 


dla przeprowadzenia wyborów 
do Rad Miejskich 


wraz z 


komentarzami opracowanemi 


przez Z. KALRSTEINA starostę powiato 
wego imgr. praw J. CWINAROWICZA 


do nabycia 


Adm. „Głosu 


| 


Wąbrzeskiego* 


| 


Ogłoszenia 
drobne 


(Ogłoszenia w tej rubry- 
ce do 10 słów kosztują 
55 groszy) 


Kupiec, Przemysłowiec, 
Rzemieślnik,  Bezrobot- 
ny, Panie, Panowie, 
wszyscy czytają drobne 
ogłoszenia w „Głosie 
Wąbrzeskim”. 


samochód 


ciężarowy „Chevrolet* w 

dobrym stanie sprzedam 

tanio: ul Marsz, Piłsuds- 
kiego nr. 57 


RENAULT 


osobowy, otwarty, w do- 

brym stanie, korzystnie 

na sprzedaż. Oferty do 

administracji „Głosu” pod 
nr. 75, 


Pokój 
umeblowany od zaraz do 
wynajęcia 
Kościuszki 9 II, piętro 


Bilard franc, 


uruchomiłem dla (moich 
szanownych gości, | 


Hotel Dwór Wąbrzeski 
St. Klimek 
tel. 51 tel. 51 


unieważniam 
zagubiony kwit Nr. 4088 
z d. 19 XIT 27r. na skrzy- 
nie pochodzenia P. M.S, 
wydany przez Państ.|Mo- 
nopol Spirytusowy Brod- 
nica 
'St. Klimek 
Wąbrzeźno 


Młockarnię 


4-konną jak nową sprze- 
da bardzo tanio. Zgł. w 
adm. Głosu Wąbrzesk. 


Warsztat kuśnierski 
wykonuje wszelkie 
prace tanio, fachowo 

w najkrótszym czasie 


Feliks Klimaszka 
Mistrz kuśnierski 
Uczeń 
syn uczciwych rodziców 
potrzebny zaraz | 
Wincenty Lewandowski 


d— 


